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Rząd radziecki gotów jest w całej pełni 
przyczynić się do realizacji propozycji rządów

Chin i Korei Ludowej
O św iadczen ie  m in is tra  spraw  zagran icznych ZSRR W. M. M o ło tow a

w k w e s tii ko re a ń sk ie j

11SP przoduje

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje następujące oświad­
czenie ministra spraw zagranicznych ZSRR W. M. Moiotowa 
w kwestii koreańskiej:

Dnia 28 marca opublikowa­
ne zostało pismo z odpowiedzią 
dowódcy naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej Kim Ir- 
sena i dowódcy chińskich 
ochotników ludowych Peng 
Teh-huai‘a, skierowane do do­
wódcy naczelnego sił zbroj­
nych ONZ w Korei generała 
Clarka, w sprawie wymiany 
chorych i rannych jeńców wo­
jennych.

W piśmie tym wyrażono zgo­
dę na wymianę chorych i ran­
a ch  jeńców wojennych obu 

.stron i wskazano, że w spra­
wie tej osiągnięto już faktycz­
nie porozumienie w toku roko­
wań o rozejm w Korei i że je­
dynie przerwanie rokowań w 
Panmundżonie przeszkodziło 
wcześniej zernu dokonaniu tej 
wymiany. Wyrażono przy tym 
zgodę na dokonanie wymiany 
chorych i rannych jeńców wo­
jennych, zgodnie z postanowie­
niami artykułu 109 Konwencji 
Genewskiej, dotyczącego okre­
su dziafan wojennych. Jedno 
cześnie w piśmie tym podkre­
ślono, że taka wymiana cho­
rych i rannych jeńców wojen­
nych powinna doprowadzić do 
uregulowania bez przeszkód 
całokształtu zagadnienia jeń­
ców wojennych i przez to samo 
— do osiągnięcia rozejmu w

K rei. W tym celu zapropono­
wano niezwłoczne wznowienie 
rokowań w Panmundżonie.

Następnie złożył oświad­
czenie w Pekinie premier 
Państwowej Rady Admini­
stracyjnej i minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Czou En-lai, a 
w Phenjanie — przewodniczący 
Rady Ministrów Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tyczne!, Kim Ir-sen. Zarówno 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej jak i rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej oświadczyły, że zgadzają 
się na propozycję wymiany cho­
rych i rannych jeńców wojen­
nych oraz deklarują, że nadal 
gotowe są zawrzeć porozumie­
nie w sprawie niezwłocznego n- 
regulowania całokształtu pro­
blemu jeńców wojennych, co 
poioży kres wojnie w Korei.

Tym samym rządy Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej wykazały znów in i­
cjatywę, zmierzającą do osią­
gnięcia porozumienia w spra­
wie rozejmu i położenia kresu 
wojnie w Korei.

Upoważniony jestem do o- 
świadczenia, że rząd radziecki 
wyraża całkowitą solidarność z 
tym szlachetnym aktem rządu

Trumna ze zwłokami Yves Farge’a 
przywieziona do Moskwy

(f) M O SKW A (PAP). — Dnia 
1 bm. przyby ł z T b ilis i do M o­
skwy samolot, na pokładzie k tó ­
rego znajdowała się trum na ze 
zw łokam i Yves Farge'a, w y b it­
nego bo jow nika o sprawę po­
ko ju , Przewodniczącego F ran­
cuskiej Rady Pokoju, laureata 
M iędzynarodowej Nagrody Sta­
linow sk ie j „Za u trw a lan ie  po­
ko ju  między narodam i“ .

Na lo tn isku oddali hołd czło­
w iekow i, k tó ry  poświęcił ■wszy­
stkie swe s iły  sprawie u trzy ­
mania i u trw a len ia  pokoju św ia­
towego — przedstaw iciele K o -

m ite tu  M iędzynarodowych N a­
gród S ta linow skich „Za u trw a ­
lan ie  pokoju między narodam i“ , 
Radzieckiego K om ite tu  Obrony 
Pokoju, Radzieckich Zw iązków 
Zawodow jTh, Antyfaszystow ­
skiego K om ite tu  K ob ie t Radziec­
kich, Antyfaszystowskiego K o ­
m ite tu  M łodzieży Radzieckiej 
oraz w yb itn i działacze nauki, 
k u ltu ry , sztuki i in n i przedsta­
w icie le społeczeństwa radziec­
kiego. Na lo tn isku obecni by li 
również członkowie przebyw ają­
cej . w  Moskw ie francuskie j de­
legacji p racow ników  służby 
łączności.

Polska przystąpiła do Konwencji 
praw politycznych kobiet

(f) NOW Y JORK (PAP). Pol­
ska wraz z piętnastoma innym i 
państwami należącymi do ONZ 
przystąpiła o fic ja ln ie  do M ię­

dzynarodowej K onw enc ji p raw
politycznych kobiet.

W im ieniu Polski Konwencję 
podpisał sta ły delegat Polski do 
ONZ m in is ter H enryk B irecki.

Robotnicy podejmują apeS montera Saja 
o prodnbcję bez braków

( f )  Jak donosiliśmy, m onter z 
Fabryk i Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach, 
ZM P-owiec — W ik tó r Saj, w y­
stąpił z in ic ja tyw ą  długookreso­
wych indyw idualnych zobowią­
zań wykonywania produkcji cał­
kow icie bez braków.

In ic ja tyw a  W iktora  Saja w y­
wołała szerokie zainteresowanie 
w  całym  kra ju . W w ie lu  za­
kładach produkcyjnych robotn i­
cy już w dniu ogłoszenia o in i­
c ja tyw ie  starachowickiego mon­
tera, przystąp ili do analizowa­
nia możliwości podjęcia jego 
wezwania. W ielu robotników  
rozpoczyna już  pracę pod ha­
słem „Ja nie wypuszczę braku“ .

W Fabryce Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu w ie lu  ro­
botn ików  po przeczytaniu w ia­
domości o in ic ja tyw ie  Saja na­
radzało się nad m ożliwościami 
podjęcia podobnych zobowiązań. 
M. in. przodujący sz lifie rz  FSO. 
członek PZPR H enryk W ójci- 
kiewicz, w  rozmowie z tow arzy­
szami pracy powiedział: „P ra ­
cuję na drogim  surowcu — stali 
szybkotnącej i zdaję sobie do­
brze sprawę z ogromnego zna­
czenia in ic ja tyw y  tow. Saja. Zo­
bowiązuję się nie wypuścić do 
końca br. żadnego braku ze swe­
go stanowiska roboczego. Będę 
się również starał pomóc in ­
nym  szlifierzom, aby zw iększyli 
swe kw a lifika c je  fachowe i mo­
g li podjąć podobne zobowiąza­
n ia “ .

Na zebraniu pracow ników  na- 
rzędziowni FSO. zwołanym dla 
podsumowania długookresowych 
zobowiązań załogi tego działu, 
na apel Henryka W ójoikiewicza, 
k ilkudziesięciu robotp ików  pod­
jęło na okres do końca br. kon­
kretne zobowiązania pracy bez 
braków. Podejmując zobowiąza­
nia  sz lifie rz  Krasnodębski, fre ­

zer Kow alczyk i brygadzista 
U rbaniak podkreślili, iż nowy 
rodzaj współzawodnictwa ma 
w ie lk ie  znaczenie dla zwycię­
sk ie j i przedterm inowej rea li­
zacji planu 6-letniego, dla. 
wzmocnienia s iły  gospodarczej i 
obronnej naszej Ojczyzny.

Liczn i robotnicy Zakładów 
„U rsus“  dyskutow ali w  czasie 
południowego posiłku nad moż­
liwościam i w ye lim inow an ia  
braków  produkcyjnych na 
swych stanowiskach roboczych. 
Om awiając zobowiązanie Saja 
podkreślali, że upowszechnienie 
jego in ic ja tyw y  w  dziedzinie 
w a lk i z brakoróbstwem  i m ar­
notrawstwem  pow inno odegrać 
dużą rolę w  rea lizacji podjęte­
go w  ostatnich dniach długo­
okresowego zobowiązania całego 
„Ursusa“ , k tóre brzm i: 200 
trak to rów  ponad plan roczny z 
zaoszczędzonego m ateriału.

„Nasze gniazdo obróbcze czę­
ści hartowanych — m ów i przo­
dujący tokarz z w ydzia łu  me­
chanicznego, ZM P-owiec M ie­
czysław W arpychowski — ma 
dotychczas najw iększą ilość 
braków  z całego wydzia łu. D la­
tego też dla nas jest szczególnie 
konieczne i ważne podjęcie in i­
c ja tyw y Saja“ .

In ic ja tyw a  W iktora Saja była 
jednym  z tem atów prasówek w  
w ie lu  sekcjach Zakładów Odzie­
żowych im. 22 Lipca w  Szcze­
cinie. Szwaczki żywo dyskuto­
w a ły nad zagadnieniem brako- 
róbstwa, dając w  licznych w y ­
powiedziach wyraz swemu u- 
znaniu dla in ic ja tyw y  młodego 
montera. Po dyskusji szereg ro ­
botnic, odpowiadając na apel 
Saja — zobowiązało się nie do­
puszczać do p rodukc ji braków. 
Pierwsze w ystąp iły  m aszyniarki 
sekcji 245 A, wzyw ając pozo­
stałe sekcje do wstępowania w  
ich ślady,

Chińskiej Republiki Ludowej i 
rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i nie 
wątpi, że akt ten spotka się z 
gorącym poparciem ze strony 
narodów catego świata. Rząd 
radziecki wyraża również prze­
konanie, że propozycja ta zo 
stanie właściwie zrozumiana 
przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

Rząd radziecki niezmiennie 
popiera! wszystkie kroki zmie 
rzające do ustanowienia spra 
wiedliwego rozejmu i do poło­
żenia kresu wojnie w Korei.

Zapoczątkowała to odpowiedź 
szefa rządu radzieckiego J, W 
Stalina na orędzie premiera 
Indii p. Nehru już w iipcu 
1950 r.

Jak wiadomo, przemówienie 
radiowe przedstawiciela ZSRR 
w Radzie Bezpieczeństwa, wy 
głoszone w Nowym Jorku w 
czerwcu 195! r., stało się pod 
stawą do rozpoczęcia rokowań 
o rozejm w Korei. Rokowa­
nia o rozejm, które toczyły się 
najpierw w Kaesongu, n na 
stępnie w Panmundżonie, do 
prowadziły do porozumienia co 
do wszystkich warunków ro 
zejmu, z wyjątkiem sprawy re­
patriacji jeńców wojennych 
Rokowania o rozejm zostały 
jednak przerwane przez gen ■ 
Clarka w październiku ub. ro­
ku, co zahamowało . zawarcie 
rozejmu. Strona chińsko-kore- 
ańska przyjęła propozycję gen 
Clarka, by dokonano Wymiany 
choryph i rannych jeńców wo 
jennych zgodnie z art. 10!) 
Konwencji Genewskiej z 1949 
r. w sprawie traktowania jen 
ców wojennych.

Artykuł ten głosi:
„Z  wyjątkiem wypadków 

przewidzianych w ustępie trze­
cim niniejszego artykułu, stro 
ny pozostające w ' konflikcie 
będą Zobowiązane, zgodnie z 
ustępem pierwszym następne 
go artykułu, do repatriacji 
ciężko chorych i ciężko ran 
nych jeńców wojennych, nieza 
leżnie od ich rangi i liczby, po 
doprowadzeniu ich do stanu 
umożliwiającego przetranspor 
townnie.

W czasie działań wojennych 
strony pozostające w konflik­
cie będą się starały, przy współ­
udziale odpowiednich państw 
neutralnych, umieścić wymie­
nionych w ust. 2 następnego ar­
tykułu rannych i chorych jeń­
ców wojennych w szpitalach 
krajów neutralnych. Mogą orie 
ponadto zawierać porozumienia 
w sprawie repatriacji lub w 
sprawie internowania w kraju 
neutralnym zdrowych jeńców 
wojennych, którzy od dłuższe­
go czasu przebywają w niewoli

Żaden ranny lub chory jeniec 
wojenny, wyznaczony do repa­
triacji zgodnie z ust. I niniej­
szego artykułu, nie może być 
w czasie działań wojennych 
repatriowany wbrew swej'woli"

Powyższy artykuł Konwencji 
Genewskiej dotyczy okresu, po­
przedzającego zawarcie rozej- 
tnu, kiedy działania wojenne nie 
zostały Jeszcze przerwane. Po­
nieważ porozumienie w spra­
wie zastosowania tego artykułu 
zostało obecnie osiągnięte i w 
najbliższych dniach może hvć 
podpisane przez obie strony, nie 
będzie żadnych przeszkód, aby 
wymiana chorych i rannych jeń­
ców wojennych rozpoczęła się 
bez dalszej zwłoki.

Wspomniane wyżej pismo do­
wódcy naczelnego Koreańskiej 
Armii Ludowej Kim Ir-sena i 
dowódcy chińskich ochotników 
ludowych Peng Teh-huai‘a nie 
tylko wyraża zgodę na propozyi 
cję gen. Clarka z 22 lutego w 
sprawie wymiany chorych i 
rannych jeńców wojennych, lecz 
również proponuje wznowienie 
rokowań rozejmowych, aby po­
łożyć kres wojnie w Korei.

Należy zwrócić szczególną 
uwagę na to, że również o- 
świadczenie ministra spraw za 
granicznych Czou En-lai‘a z 30 
marca, opracowane wspólnie 
przez rządy Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycz­
nej. proponuje nie' tylko doko­
nanie wymiany chorych i ran 
nych jeńców wojennych, lecz 
również, rozwiązanie catoksztal 
tu zagadnienia repatriacji jeń-

ców wojennych, co prowadzi do 
zawarcia porozumienia w spra­
wie rozejmu i zakończenia woj­
ny w Korei. Ze swej strony rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
rząd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo • Demokratycznej propo­
nują, by po rozsądnym uregulo­
waniu sprawy chorych i ran­
nych jeńców wojennych, roz­
wiązać caiy problem jeńców z 
tym, aby obie strony kierowa­
ły się szczerym dążeniem dó o- 
siągnięcia rozejmu w Korei w 
duchu wzajemnego kompromisu

Oczywiście, sprawa, repatria 
cji jeńców wojennych w jej ca­
łokształcie powinna być rów­
nież rozwiązana zgodnie z po­
stanowieniami Konwencji ' Ge­
newskiej, czego rzecz jasrra. 
domagały się zarówno rząd ra­
dziecki, jak i rządy Chińskiej 

; Republiki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo • De­
mokratycznej. Jednakże ani 
długotrwale rokowania w Pan­
mundżonie ani wielokrotne roz­
patrywanie tego zagadnienia 
na sesjach Zgromadzenia Ogól­
nego NZ nie dały, jak wiado­
mo, pozytywnych wyników.

, Ponieważ na drodze do osią­
gnięcia porozumienia w spra­
wie rozejmu kwestia ta pozo­
stała jako jedyna rozbieżność 
między stronami Walczącymi w 
Korei, rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej i rząd Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej, kierując się pragnieniem o- 
siągnięcia pokoju i zakończenia 
wojny w Korei, i^pynily nowy 
krok, zmierzający do ostatecz­
nego rozwiązania tego pryliJe,. 
mu. Zaproponowały one, abv 
obie strony wznowiły rokowa 
nia w sprawie rozejmu i zo 
bowiązały się repatriować, nie­
zwłocznie po zakończeniu dzia­
łań wojennych, tych wszyst­
kich znajdujących się w ich 
ręku jeńców wojennych, którzy 
domagają się repatriacji, a po­
zostałych jeńców wojennych 
przekazać państwu neutralne­
mu w celu zapewnienia spra 
wiedliwego rozwiązania kwe­
stii ich repatriacji. Propozycja 
taka umożliwia sprawiedliwe

rozwiązanie kwestii repatriacji 
jeńców wojennych i usunięcie 
przeszkód, które pozostały na 
drodze do urzeczywistnienia ro- 
zejmu w Korei.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, żc narody całego 
świata i wszyscy ludzie, którzv 
uczciwie pragną położyć kres 
wojnie w Korei oraz przyczy­
nić sie do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów na 
Dalekim Wschodzie i na cahm 
święcie, przyjmą tę propozycję 
z gorącą sympatią i udzielą jej 
całkowitego poparcia.

Rząd radziecki całkowicie 
uznaje słuszność tej propozycji 
rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej i rządu Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej i gotów jest w caiej pełni 
przyczynić się do jej realizacji

Rzecz oczywista, że Organ: 
zacja Narodów Zjednoczonych 
mogłaby uczynić więcej w 
sprawie rozejmu i zakończenia 
wojny w Korei, gdyby w jej 
skład wchodzili i ega I ni przed­
stawiciele Chin i Korei.

Fakt, że naród chiński i na­
ród koreański pozbawione są 
swego legalnego przedstawiciel­
stwa w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, po pierwsze — 
podważa autorytet tej organi­
zacji, a po drugie — uniemo­
żliwia jej należyte przyczynia 
nie się do utrwalenia bezpie­
czeństwa międzynarodowego i 
powszechnego pokoju.

RząsK radziecki uważa za 
■swój obowiązek przypomnieć 
znowu, ze zagadnienie przy­
wrócenia praw narodu chińskie­
go i narodu koreańskiego w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych jest jednym z niecier- 
piących zwłoki zagadnień oraz 
że przywrócenie praw Chin i 
Korei w ONZ, zwłaszcza w o- 
becnycb warunkach, odpowia­
da interesom podniesienia au­
torytetu i międzynarodowego 
znaczenia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i przyczy­
ni się do utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

D ro g a  do p o k o ju  w K o r e i
i  na świecie

Olbrzymim echem odbiło się na całym 
świecie doniosłe oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych ZSRR Mołotowa w 
sprawie koreańskiej. W imieniu rządu ra­
dzieckiego, towarzysz Molotow wyraził 
całkowite poparcie niezmiernie ważnej in i­
cjatywy rządów Ludowych Chin i Korei 
Ludowej w sprawie rozejmu w Korei, oraz 
gotowość rządu radzieckiego, przyczynie­
nia się w całej fiełni do jej realizacji. 
Oświadczenie podkreśla jednocześnie ko­
nieczność przyjęcia Ghin i Korei do ONZ, 
jako jednego z niecierpiących zwłoki za­
gadnień, o wielkim znaczeniu dla sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Nowe propozycje rządów Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej w Sprawie poło­
żenia kresu wojnie w Korei dotyczą zagad­
nienia repatriacji jeńców wojennych. 
Rząd ZSRR, podobni® jak rządy Chin 
i Korei Ludowej stoi na stanowisku, że 
sprawa ta powinna być rozwiązana zgod­
nie z postanowieniami konwencji genew­
skiej. Ponieważ jednak kwestia ta jest je­
dyną, która w toku pertraktacji rozejmo­
wych nie została uzgodniona między stro­
nami walczącymi w Korei, rządy Chin 
i Korei Ludowej, kierując się pragnieniem ■ 
zakończenia rozlewu krwi i zlikwidowania 
ogniska wojny na Dalekim Wschodzie, za­
proponowały wznowienie rokowań w spra­
wie rozejmu, repatriowanie bezpośrednio 
po zawieszeniu broni wszystkich jeńców 
domagających się repatriacji, oraz prze­
kazanie pozostałych jeńców państwu ne­
utralnemu w celu zapewnienia sprawied­
liwego rozwiązania kwestii ich repatriacji.

Propozycje te, stanowiące konkretny 
i realny krok w kierunku rozwiązania 
spraw spornych i odprężenia w sytuacji 
na Dalekim Wschodzie, spotkały się z po­
wszechnym poparciem narodów całego 
świata. Dając wyraz najgłębszym dąże­
niom wszystkich narodów, wierny swej 
pokojowej polityce rząd radziecki „całko­
wicie uznaje słuszność tej propozycji rzą­
du Chińskiej Republiki Ludowej i rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej i gotów jest w całej pełni przy­
czynić się do jej realizacji“  (Molotow).

Towarzysz Molotow podniósł koniecz­
ność uczestnictwa legalnych przedstawi­
cieli Chin i Korei w ONZ. Bez udziału 
przedstawicieli tych narodów, ONZ po 
pierwsze — nie może być organizacją 
w pełni reprezentatywną, a po drugie — 
nie jest w stanie przyczynić się należycie 
do utrwalenia bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

„Rząd radziecki — stwierdził towa­
rzysz Molotow — uważa za swój obo­
wiązek przypomnieć znowu, że zagadnie­
nie przywrócenia praw narodu chińskiego 
i narodu koreańskiego w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych jest jednym z nie­
cierpiących zwłoki zagadnień, oraz że 
przywrócenie praw Chin i Korei w ONZ, 
zwłaszcza w obecnycii warunkach, odpo­
wiada interesom podniesienia autorytetu 
i międzynarodowego znaczenia Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych i przyczyni 
się do utrwalenia pokoju na całym świe­
cie“ .

Oświadczenie towarzysza Mołotowa 
stanowi nowy ważki krok w konsek­
wentnych, nieustających wysiłkach rządu 
ZSRR zmierzających do pokojowego roz­
wiązania konfliktu koreańskiego, do utrwa­
lenia pokoju na Dalekim Wschodzie.

Od znanej odpowiedzi towarzysza Sta­
lina na orędzie premiera Nehru w Iipcu 
1950 r., poprzez dalsze wnioski i poczy­
nania rządu radzieckiego, które stały się 
podstawą do rozpoczęcia rokowań o ro­
zejm w Korei, poprzez ponawiane staje 
propozycję delegacji radzieckiej w ONZ 
—- Związek Radziecki niestrudzenie, ż nie­
zmienną konsekwencją walczy! o poło­
żenie kresu wojnie, o pokojowe rozwią­
zanie zagadnienia koreańskiego.

Wysiłki rządu radzieckiego, zmierzające 
do zlikwidowania ogniska wojny na Da­
lekim Wschodzie, walka o przywrócenie 
praw narodów Chin i Korei w ONZ — to 
nieodłączna część stalinowskiej polityki 
rządu ZSRR, polityki utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodowego. Zgo­
dnie z dążeniami narodów ZSRR i wszyst­
kich narodów świata, rząd radziecki twar­
do stoi na stanowisku, żę istnieje możli­
wość pokojowego współistnienia i pokojo­
wego współzawodnictwa między systema­
mi socjalistycznym i kapitalistycznym, że

wszystkie sprawy sporne mogą i powinny 
być rozwiązywane w drodze rokowań.

„W  chwili obecnej — stwierdził przewo­
dniczący Rady Ministrów ZSRR to­
warzysz Malenkow na IV Sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR — nie ma takiej spornej 
lub nie rozwiązanej kwestii, której nie mo­
żna byłoby rozwiązać w drodze pokojo­
wej na podstawie wzajemnego porozumie­
nia krajów zainteresowanych“ .

Wojna w Korei powodująca śmierć 
i zniszczenie na olbrzymią skalę, stanowi 
jednocześnie poważne niebezpieczeństwo 
dla pokoju na Dalekim Wschodzie i na 
całyhi świecie. Wszystkie narody, w tym 
również naród amerykański, domagają się 
zakończenia przelewu krwi w Korei, do­
magają się zlikwidowania tej awantury 
wojennej, która przyczynia się do zaognie­
nia całej sytuacji międzynarodowej, a w 
szczególności zagraża bezpieczeństwu na 
Dalekim Wschodzie. Narody domagają się 
wznowienia rokowań i pokojowego ure­
gulowania konfliktu drogą rozmów, do­
magają się przyznania należnego miejsca 
w ONZ półmiliardowemu narodowi chiń­
skiemu i bohaterskiemu narodowi Korei. 
Dlatego też z powszechnym zadowoleniem 
przyjęte zostały we wszystkich krajach 
nowe konkretne propozycje chińsko - ko­
reańskie, dlatego też z głębokim uznaniem 
przyjęte zostało przez wszystkie narody 
o.świadczenie rządu ZSRR, który z nie­
złomną wytrwałością stoi na straży po­
koju i bezpieczeństwa międzynarodowego.

Wyrażając całkowitą solidarność rządu 
radzieckiego ze szlachetnym aktem rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej i rządu Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - Demokraty­
cznej, towarzysz Molotow stwierdził, iż 
rząd radziecki „nie wątpi, że akt ten spot­
ka się z gorącym poparciem ze strony na­
rodów całego świata. Rząd radziecki wy­
raża również przekonanie, że propozycja 
ta zostanie właściwie zrozumiana przez 
rząd Stanów Zjednoczonych“ .

Droga do pokoju w Korei, do odprężenia 
sytuacji międzynarodowej stoi otworem. 
Przytłaczająca większość ludzkości zde­
cydowanie domaga się, by konkretne, kon­
struktywne propozycje w tej sprawie zo­
stały' przez wszystkie państwa przyjęte 
i zrealizowane. Takie też jest najgłębsze 
pragnienie całego narodu polskiego.

i . l l l .  1952 r. zatoga Zakładów Graficznych „Dom Słowa Pol­
skiego" w  Warszawie otrzymała sztandar przechodni Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Graficznego, Prasy i W ydawnic tw  — za uzyskanie pierwsze­
go miejsca w międzyzakładowym współzawodnictwie pracy 
w IV  kwarta le 1952 r. Na zdjęciu: przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Graficznego, Prasy i W y­
dawnictw Władysław Chabowski wręcza sztandar przechodni 

zwycięskiej załodze F o to  C A F  — K o n d ra c k i

W y k o n a li przed term inem  
plan kw arta lny

W A R S Z A W A  (obsl. w l . ) .  Za­
łoga Cynkowr.i W arszawskiej 
wykonała w  marcu planowe za­
dania produkcyjne w  125 pro­
centach, a załoga H u ty  Targó­
wek w  124 procentach.

Zakłady warszawskiego prze­
mysłu metalowego w ykonały 
plan od 101.3 do 118 procent. 
Wśród zakładów metalowych 
w yróżn iły  się Warszawska Fa­
bryka M otocykli, Warszawskie 
Zakłady Budowy Urządzeń 
Przemysłowych, Fabryka im. K, 
W ójcika i Warszawska Fabry­
ka Przyrządów i Uchwytów.

Plan miesięczny z nadwyżką 
wykonał również cały warszaw­
ski przemysł elektrotechniczny 
i teletechniczny. Nawet Zakła­
dy im. Janka Krasickiego, które 
w  styczniu i lu tym  br. nie mo­
gły uporać się z trudnościam i, 
w  marcu w ykona ły plan w  107 
procentach.

Zakłady im. Kasprzaka w yko­
nały plan miesięczny w  i08,8 
procentach, Zakłady im. Kom u­
ny Paryskiej w  11Ó procentach, 
G arbarnia n r  2 w  111 procen­
tach, a Zakłady T - l l  im . 1 Maja 
w ykona ły plan w  112 procen­
tach. (w)

K R A K Ó W  ( k o r .  w l . ) .  W  dal­
szym ciągu napływ ają z tere­
nu woj. krakowskiego m eldunki 
z poszczególnych zakładów prze­
mysłowych i kopalń o przedter­
m inowym  wykonaniu kw a rta l­
nych zadań produkcyjnych.

M. in. załoga W ytw órn i Sprzę­
tu Mechanicznego w  Andrycho­
w ie wykonała plan kw arta lny  
na 11 dni przed term inem.

Na 5 dni przed term inem  w y­
konała plan kw a rta lny  załoga 
Żupy Solnej w  Wieliczce, a 3 
dni przed term inem  j— Żupa w 
Bochni. Dzięki temu zarząd 
przemysłu solnego mógł przed 
term inem , t j.  dnia 30 ub. m. o 
godzinie 10 zameldować- o w y­
konaniu planu I  kw arta łu . Do 
przedterm inowego wykonania 
przyczyniło się poważnie współ­
zawodnictwo między dwiema 
na jw iększym i Żupam i w  W ie­

liczce i Bochni o zdobycie sztan­
daru ZZGł

Zakłady wapiennicze w  Czat­
kowicach w ykona ły swój plan 
kw a rta ln y  23 ub. m. W  tym  sa­
mym dniu w ykona li plan kw ar­
talny górnicy kopalni ,tJanina“ . 
Zawdzięczać to należy przede 
wszystkim  dobrej organizacji 
pracy poszczególnych brygad.

(m)
R Z E S Z Ó W  ( k o r .  w l . )  Wszyst­

kie w ydz ia ły  Południowych Za­
kładów Przemysłu Lniarskiego 
w  Krośnie nad W isłokiem  prze­
kroczyły już  zadania pierwsze­
go kw a rta łu  br. Załoga roszar- 
n i plan kw a rta ln y  wykonała 
dnia 23 ub. m., załoga w ykań- 
czalni 27 ub. m., zaś załogi przę­
dzaln i i  tk a ln i w  dn iu 28 ub. rn.

Pierwsze wśród zakładów 
W oj. Zarządu Przemysłu Tere­
nowego w  Rzeszowie. o przedter­
m inowej rea lizacji kwartalnego 
planu zameldowały G orlickie  
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go.

Związek Branżowy Spółdziel­
ni Chemiczno -  M ineralnych w  
Rzeszowie w ykona ł w  110 pro­
centach plan I  kw a rta łu  b r%

Za w yb itne osiągnięcia we 
współzawodnictw ie w  IV  kw a r­
tale ub. r. i za wykonanie pla­
nu za r. 1952 w  120 procentach 
Związek ten otrzym ał w  dniu 
29 ub. m. ty tu ł przodującego 
związku branżowego w  k ra ju  
oraz sztandar przechodni G łów ­
nej K om is ji W spółzawodnictwa 
przy C entra li Zw iązku Spół­
dzie ln i Przem ysłowych i  Rze­
mieślniczych.

#
Huta Szkła Gospodarczego w  

Krośnie wykonała z dniem 28 
| marca br., plan kw a rta lny  w 
i 100,2 procentach. Do przedter­
minowego wykonania planu w 

] dużej mierze przyczyniło się w y­
konywanie zobowiązań podję­
tych dla uczczenia pamięci 
W ielkiego S talina przez zespoiy 
młodzieżowe zakładów.

C. Bł.

III losowanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

(f) 1 bm. rozpoczęło się w  Pa­
łacu Młodzieży im. Bolesława 
B ieruta w  Stalinogrodzie I l i  
publiczne losowanie ob ligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
S ił Polski. W ywołało ono wśród 
mieszkańców Stalinogrodu i wo­
jewództwa duże zainteresowa­
nie. Na salę, gdzie odbywa się 
losowanie, przybyło w ie lu  gór­
n ików, hutn ików , kolejarzy, pra­
cowników urzędów i ins ty tuc ji.

O twarcia losowania dokonał 
przewodniczący Prezydium  Sta- 
linogrodzkie j Woj. RN inż. Ko­
szutski. S tw ie rdz ił on m. in., 
że masy pracujące Śląska swą 
ofiarną pracą dały n ie jednokro t­
nie dowód ja k  drogi jest im  roz­
w ó j s ił i potęgi naszego kra ju , 
s ił obozu pokoju. Powszechnym 
udziałem w  subskrypcji Narodo­
w ej Pożyczki robotnicy S talino­
grodu i województwa zadoku­
m entowali swoją patriotyczną 
postawę. „Dziś w idz im y — 
s tw ie rdz ił inż. Koszutski — jak  
pożyczone Państwu pieniądze 
w racają do nas w  form ie  no­
wych kopalń, hut, nowych za­
kładów pracy, nowych m iast i 
osiedli, szkół, żłobków, domów 
ku ltu ry . Dwa razy do roku pod­
czas losowania Narodowej Po­
życzki Państwo zwraca obywa-

| telom pożyczone pieniądze, a 
! w ie lu posiadaczy ob ligacji o trzy- 
! muje dodatkowo prem ie“ .
i Po zapoznaniu zebranych z 
techniką losowania, kom isja w  

| skład k tóre j obok przedstawi- 
j cie li M in isterstw a Finansów i 
Powszechnej Kasy Oszczędności 
wchodzą przodownicy pracy — 
W ik to r K la ja  z kop. „S ta iino- 
gród“ , Tomasz W ypich z huty 

i „B a ildon“ , przedstawiciele ZSCh 
i i in., przystąpiła do losowania, 
j (Numery ob ligacji wylosowane 
i do prem iowania w  pierwszym 
j dniu losowania podamy ju tro ).

(PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
B . G O N C Z A R S K A : O w y c h o ­

w a n iu  id e o lo g ic z n y m  zabr- 
sk iego  a k ty w u

M. B O J A N O W IC Z : U doskona­
l i l i  s ty l p racy ...

IN Z . S. Z G IE R S K I: W ysoko- 
w y d a jn e  s k ra w a n ie  i  n isko - 
w y d a jn a  p raca  b iu ro k ra tó w  

Z IN A ID A  T R O IC K A J A : K o ­
b ie ty  ra d z ie c k ie  w  w alce  o 
p o k ó j i  ko m un izm  

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: w  po­
w s ta n iu  i  p óźn ie j (Na półce  
z k s ią żka m i)
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Delegat Polski 

wiceprzewodniczącym 
prezydium Rady

Światowa opinia publiczna 
przyjęła z głębokim uznaniem 

propozycje rządów Chin i Korei Ludowej
/

Wspaniały sukces 
gospodarki radzieckiej

(a) NOW Y JO RK (PAP). 31 . 
tnarca rozpoczęła się X V  sesja (f) NOW Y JO RK (PAP). W y- ! najw iększych w  ciągu ostatnich 
Rady Gospodarczo - Społecznej m iana lis tów  m iędzy gen. C lar- 1 dwóch la t“ . Agencja podkreśla 

Delegat radziecki Zorin  ,fcjenii a m arszałkiem K im  I r -  i także, że na r y n k u , towarow ym  
senem i  gen. Peng Teh-huaiem  ! nastąpił gw ałtow ny spadek cen.

ONZ
zgłosił wniosek o usunięcie 
przedstawiciela Kuom intangu i 
o zaproszenie na sesję przedsta­
w icie la  rządu Chin Ludowych. 
Dyskusja nad tym  wnioskiem, 
popartym  przez delegata Polski 
m in is tra  Bireckiego, została od-
roczcaa zgodnie 
USA.

oraz oświadczenie m in is tra  NOW Y JORK (PAP). Jak po- 
i spraw zagranicznych Chińskiej j daje agencja U n ited Press, 
¡Republik i Ludowej Czou E n-la ia  przewodniczący V I I  sesji Zgro- 
w  spraw ie 'jeńców  wojennych iim adze n ia  Ogólnego Narodów7 
rozejmu w  K ore i są szeroko j Zjednoczonych Lester Pearson 

z propozycją j  komentowane przez prasę ame- j oświadczył, że propozycje pre-

rzecznik angielskiego m in is te r­
stwa spraw zagranicznych o- 
świadczył, że „rząd b ry ty js k i 
prowadzi z Dom iniam i, Stanami

jeszcze bardziej —  pisze w  za­
kończeniu „D a ily  W orker“ . W y­
b iła  godzina czynu! Jeśli naro­
dy będą dzia ła ły z całą energią,

Zjednoczonymi, Francją  i  in -  to potra fią  zmusić podżegaczy 
nym i państwam i zainteresowa- j wojennych do przyjęcia propo- 
nym i konsultacje na tem at pro - J zye jl chińskich*

i rykańską. ¡ m iera Czou E n-la ia  są „n iezw y-
Następnie Rada Gospodarczo- j  ^  donos; waszyngtoński ko - kle ważnym wydarzeniem“ i że 

Społeczna aokonala wyboru .: i .  , _  . . . .  . . . .
prezydium  na rok bieżący. Prze- 'respondent agencji United Press |propozycjami tymi „mewątph-
wodniczącym Radv został dele- oświadczeniu p iem iera Czou iw ie  trzeba się zając . 
gat Belg ii Scheyven, pierwszym E n-la ia  „w  stolicy Stanów Z jed- Przewodniczący delegacji h in -
wiceprzewodniczącym A rgen- ! noczonych zapanowała wyraża- 
tyńczyk Munos i drug im  w ice- j na w  ostrożnych słowach na- 
przewodniczącym stały de- dzieją, że pokój będzie może 
legat Polski w  ONZ m in ister j wreszcj e przywrócony w  K o re i“ .
H enrvk B irecki. Kandydatura ; . ,, .,
m in is tra  Bireckiego, zgłoszona i Korespondent podkreśla ze 
przez przedstawiciela ZSRR Zo- i podczas gdy Departament Stanu 
rina, uzyskała 13 z 18 głosów. ! „zachowuje niezwykle ostrożne j bezpiecznej przyszłości.

------------- | stanowisko“  i podkreśla, że nie \ LO ND YN (PAP). Spoleczeń-

duskiej do ONZ Kriszna Menon 
stw ierdził, że oświadczenie p re­
m iera Czou E n-la ia  w  sprawie 
re p a tria c ji jeńców wojennych w  
K ore i otw iera przed całym 
światem  perspektywę bardziej

pozycji prem ierą Czou E n-la ia  
w7 sprawie utegulowania kon­
f l ik tu  koreańskiego“ .

Rzecznik m in isterstw a spraw 
zagranicznych dodał, że „propo­
zycje prem iera Czou E n-la ia  
wym agają poważnego zbadania, 
lecz na pierwszy rzu t oka wyda_ 
ją  się zachęcające“ .

Konserw atyw ny „.Yorkshire 
Post“ pisze, że należy skorzystać 
z każdej okazji dla zawarcia po-

PARYZ (PAP). W szystkie 
dziennik i paryskie zamieszczają 
na pierwszych stronach propo­
zycje prem iera Czou E n-la ia  i 
oświadczenie marszałka K im  I r -  
sena.

Dziennik „L ‘H um anite“  poda­
je pełny tekst propozycji pre­
m iera Czou En-laia i marszałka 
K im  Ir-sena.

„Le Monde“  pisze w  artyku le  
wstępnym : „K o ła  ofic ja lne usi-

ko ju  w  K ore i i  wyraża pewność, i łu ją  na próżno zmniejszyć opty- 
że przed now ym i rokow aniam i | m izm  narodów po oświadczeniu
rozejm ow ym i w  K ore i o tw iera ją  
się lepsze perspektywy niż

Potężne protest V i złoży żadne£° Oficjalnego O- i stw0 angielskie
*  * • ' i  ś w ia H rrp n ia  rionóWi n ip  n tr z v m a  : m  t í  « i L - A T t r  K r -x r+ x )

1
świadczenia dopóki nie otrzyma 

we Francji przeciw dokładnego tłumaczenia propo-
represiom rządowym | prem ier« Czou .E n -la ia , -  

• .1 i  J  i ..w ieiu dyp lom atów państw ob-
(f) PARYŻ (PAP). W Paryżu ! cych w  Waszyngtonie wyraża 

odbyło się rozszerzone posiedzę- witęcej optymizmu, niż przedsta- 
nie Federacji Francuskiej Pa«" I w iciele am erykańskich kó ł rzą- 
t i i  Komunistycznej departamen- ] , , „
tu  Sekwany. Członek B iu ra  Po- "
litycznego KC Francuskiej Par- Korespondent podkreśla, że w  
t i i  Kom unistycznej R. Guyot i zw iązku z ostatn im i wydarzc-

większość m ia ły  rokowania poprzednie
dzienników b ry ty jsk ich  pow ita­
ły  przychyln ie  wym ianę lis tów  
między gen. C larkiem  a m ar­
szałkiem K im  Ir-senem  i  gen. 
Teh-huaiem  oraz propozycje 
prem iera Czou E n-la ia  i oświad­
czenie marszałka K im  Ir-sena.

*
Dziennik „D a ily  W orker“  p i­

sze, że „w id o k i na przywróce­
nie pokoju w  K ore i są bardzo 
poważne, je ś li rokowania będą 
natychm iast rozpoczęte i dopro­
wadzone do pomyślnego końca

Om awiając oświadczenie pre- na podstawie propozycji pre­
m iera Czou E n-la ia  w7 sprawie 
w ym iany jeńców i  rozejm u w

w ygłos ił re fera t o wzmożeniu n iam i Departament Stanu USA i Kore i, dziennik „News Chron i-
pozostaje w  stałym  kontakcie ze 
swym i „so juszn ikam i“ .

D ziennik „N ew  Y ork  Herald

w a lk i w  celu udaremnienia spi 
sku rządowego.

Guyot podkreślił, że zastoso­
wane przez rząd represje w  . 
dn iu  24 marca, podjęte zostały T ribune * pisze, że propozycje 
w  chw ili, gdy CGT ' osiągnęła prem iera Czou E n-la ia  pow inny 
poważne sukcesy w  wyborach j być „p rzy ję te  bardzo poważnie“ 
do rad zakładowych i gdy za- j i  że należy na nie odpowie- 
notowano pewne sukcesy w  w al- ..w  duchu ostrożnego op-
ce o jedność akc ji mas praca- tyrrn Zrnu“

Agencja Associated Press 
j stwierdza, że spadek kursów  pa-

jącyclj. otw ierające .perspekty­
wę jedności w  ruchu związko­
w ym  we Francji.

Guyot wskazał na potężny \ p ierów  wartościowych, ja k i na-

cle“  pisze w  artyku le  wstęp­
nym , że „roze jm  w  K ore i stał 
się całkow icie realną m ożliw o­
ścią“ .

„T im es“  stwierdza, że propo­
zycje prem iera Czou E n-la ia  po­
w inny być dokładnie zbadane.

„D a ily  Express“  pisze, że nie 
można dopuścić do «tego, aby 
„podejrzliwość wzięła obecnie 
górę“ , „trzeba dowieść ■— stw ie r­
dza dziennik — że państwa za-

rozmach ruchu protestacyjnego | stąpił na giełdzie now ojorskie j : chodnie pragną poko ju “
przeciwko represjom  rządowym. 
W  kró tko trw a łych  stra jkach 
bierze udział 80 — 100 procent 
ludzi pracy.

W zakończeniu Guyot podkre­
ś lił decydujące znaczenie stwo­
rzenia zjednoczonego fron tu  
w a lk i mas pracujących w  obro­
nie swych żywotnych praw. o r­
ganizacji demokratycznych, nie­
zawisłości narodowej i pokoju.

w  dn iu  30 marca, „je s t jednym  z | Jak podaje agencja Reutera,

m iera Czou En-!a ia‘
„Propozycje te — pisze dalej 

„D a ily  W orker“ — dają możr 
ność pokojowego uregulowania 
dalszych, poważniejszych pro­
blemów, dzięki czemu św iat 
pozbyłby się groźby w o jny  i 
ciężaru zbrojeń. A le  w łaśnie 
dlatego amerykańscy i  in n i pod­
żegacze w o jenni będą w szelkim i 
sposobami sprzeciw iali się tym  
propozycjom. Już dziś szerzy się 
na giełdach panika wśród ludzi, 
k tó iyeh  interesy wiążą się z 
kontynuowaniem  w o jny “ .

Rada Ministrów ZSRR i Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
ogłosiły komunikat o zniżce państwowych de­
talicznych cen artykułów spożywczych i towa­
rów przemysłowych, komunikat świadczący
0 nowym, wspaniałym sukcesie budowniczych 
komunizmu.

W ZSRR, w kraju gdzie źwycięż.yi socjalizm, 
gdzie produkcja socjalistyczna służy interesom 
narodu, triumfuje odkryte i sformułowane przez 
towarzysza Stalina podstawowe ekonomiczne 
prawo socjalizmu, którego wymogiem jest za­
pewnienie maksymalnego zaspokojenia „nieu­
stannie rosnących materialnych i kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa. Zgodnie z tym 
prawem, w oparciu o nieprzerwany wzrost
1 doskonalenie produkcji socjalistycznej na ba­
zie najwyższej techniki — rząd radziecki obniża 
rokrocznie ceny artykułów spożywczych i to­
warów przemysłowych. Poprzednie pięć obniżek 
spowodowały potanienie artykułów konsumcyj- 
nych pierwszej potrzeby przeciętnie dwukrot­
nie, konsument radziecki w roku 1952 naby­
wa! za 50 rubli tyle towaru, ile 5 lat temu ku­
pował za 100 rubli. Przyniosło to ludności 
w tym okresie około 330 miliardów rubli 
oszczędności.

Obowiązująca od 1 kwietnia roku bieżące­
go — szósta z kolei od zakończenia wojny 
obniżka wynosi od 5 do 50 proc. dotychcza­
sowych cen. „Ważną cechą obecnej zniżki cen 
jest to — pisze „Prawda“  — że obejmuje ona 

! w zasadzie wszystkie artykuły spożywcze i prze- 
| rnysłowe masowego spożycia. Druga cecha obe- 
| cnej zniżki polega na tym, że dzięki niej masy 
pracujące osiągną jedną z największych ko- 

: rzyści, jakie przyniosły zniżki cen w latach po- 
| wojennych“ . W porównaniu z poprzednimi 
obniżkami, na których ludzie radzieccy rjp. 
w 1951 r. zaoszczędzili 27,5 miliarda rubli, 
w roku 1952 — 23 miliardy rubli, zniżka cen 

| w roku bieżącym przyniesie znacznie większe 
la ta jest prawdziwa i szczera“ , j oszczędności. Przynosi bowiem na zakupach

1951 5 Ü

prem iera Czou En-laia. W  k l i ­
macie m iędzynarodowym  na­
stąpiło wyraźne odprężenie. 
Opinia publiczna oczekuje przy­
wrócenia pokoju w  Korei...“

Dzienn ik „Com bat“ stwierdza, 
że oświadczenie prem iera Czou 
En-laia jest „w y ją tkow o  donio­
słe“ , ponieważ „da je nadzieję u- 
regulowania k o n flik tu  koreań­
skiego“ .

„Le F igaro“  podkreśla, że pro­
pozycje prem iera Czou En-la ia 
mają doniosłe znaczenie i że na­
leży je potraktować z całą po­
wagą.

„Franc T ire u r“  pisze, że „Pe­
k in  wykazuje swą wolę pokoju 
i wszyscy m ają nadzieję, że wo

„France Soir“  stwierdza w  a r­
tyku le  wstępnym, że „francu ­
ska opin ia publiczna przy jm uje  
z ulgą fak t, że zn ik ła  główna 
przeszkoda na drodze do zawar­
cia rozejm u w  Korei. S tanowi to

„W alka  o pokój nie może o- | n iew ą tp liw ie  zw ro t w  
słabnąć, lecz musi się wzmóc I św iatow e j“ ..

Ludz ie  ra d z ie ccy  w ita ją  z entuzjazm em  
uchw a łę  o n o w e j zniżce cen

Przybycie grupy 
dziennikarzy 

amerykańskich 
do Moskwy

(a) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi, że 31 marca 
przybyła do Moskwy grupa re­
daktorów am erykańskich gazet 
prow incjonalnych dokonująca 
podróży po kra jach Europy i 
Środkowego Wschodu: Ja­
mes Week (k ie row n ik  g ru­
py), Doddie Week, John B id- 
d ’e, Heiene Biddle, Rebecca 
Gross, Bennett Nadson, Jane 
Mac Ivane, M arcel D uriot. M a r­
tha Hoyles i Eugene Simon.

Na lo tn isku W nukowskim  re­
daktorów w ita li przedstawicie­
le prasy radzieckiej.

(f) M O SKW A (PAP). Z głębo­
ką wdzięcznością dla p a rtii ko­
m unistycznej i  rządu radzieckie, 
go za ojcowską troskę o zaspo­
ka jan ie  stale wzrastających po­
trzeb m ateria lnych i k u ltu ra l­
nych narodu po w ita li ludzie ra ­
dzieccy uchwalę o nowej, szó­
stej z ko le i po wo jn ie , zniżce 
cen.

kilkanaście m ilia r-

dokonanych w placówkach handlu państwowe 
go i społecznego 46 miliardów rubli, zaś przy 
nabywaniu produktów na rynku kołchozowym 
— 7 miliardów rubli oszczędności.

„Dzięki obecnej zniżce cen—pisze dalej „Praw­
da“ — znów znacznie wzrośnie realna płaca ro- 

polityce | botników i urzędników, znacznie polepszy się 
sytuacja emerytów i stypendystów, zwiększą się 
dochody chłopów, ponieważ będą oni mogli ku­
pować obecnie towary przemysłowe po zniżo­
nych cenach, podczas gdy państwowe ceny sku­
pu produktów rolnictwa i hodowli nie ulegają 
zmianie“ .

Gdzie tkwią źródła wspaniałych osiągnięć na­
rodu radzieckiego, które «umożliwiły rządowi 
ZSRR i KC KPZR ogłoszenie szóstej z kolei ob­
niżki cen?

Systematyczna obniżka cen w ZSRR jest re-

lę p a rtii i rządu o zniżce cen.
W .moskiewskim kombinacie 

„T riochgom aja  M anufaktu ra “ 
tkaczka Ledniewa, zwracając 
się do swoich towarzyszy pracy 
oświadczyła: ..Nowa zniżka cen 
świadczy o naszej sile i rosną­

cej potędze. Rząd nasz i ukocha- , masy pracujące B ia łoruskie j i rep ub lik i
na nasza partia  komunistyczna j SRR. Tokarz M ińskich  Zakła-1 dów rub li.
dążą nieustannie do tego, żeby j dów Traktorow ych, Iw an  Szysz- j D yrek tyw y X IX  Zjazdu Par-
ludziom  żyło się dobrze“ . | k in  s tw ie rdz ił na zebraniu: „N o - ! t i i  w  sprawie piątego planu pię- , ,, , • . • nnów :„rp n i,, nfl

Na zebraniu robotn ików  i in -  i wa zniżka cen jeszcze bardziej | cioletniego nakreś liły  dalszy roz- ; tatem narne j pełnej poświęceniu pracy na
żynierów  leningradzkich zak ła -i podniesie naszą stopę życiową, j k w it  całej gospodarki narodo-110“ u 1 aazieckiego, skupionego zwarcie wokoi
dów budowy tu rb in  wodnych | Teraz rodzina m oja zaoszczędzi j we j ,  znaczne zwiększenie pro- j zahartowanej w  bojach pa rtu  Lenina - S ta lina ,
im. S talina przem awiał spawacz | na samych ty lk o  produktach | d u kc ji przedm iotów masowego ¡prowadzącej ludzi radzieckich od zwycięstwa do
M icha jlow . | 200 ru b li miesięcznie. Ponieważ ! spożycia i dalsze, rozszerzenie \ zwycięstwa. Jest rezu ltatem  sukcesów przemy-

! nie mam potrzeby zakupywania i handlu radzieckiego. Wzrost j s)u i ro ln ic tw a  radzieckiego, potężnego, ogarn ia-
zdołności nabywczej mas p ra c a -: ¡ącego m ilio n y  ruchu socjalistycznego wspólza-

i wodnictwa, um asowienia ruchu stachanowskie- dobitny wyraz systcniatycz-* , , .. , , T , .
nym  zwiększeniu obrotów to-1 f> ; nowatorstwa, racjona liza torstw a. Jest rezuł- 
warowych. tatem codziennej w a lk i o rytm iczne wykonywa-

Nowa zniżka cen detalicznych j nie planów  we wszystkich wskaźnikach, o coraz 
w p łyn ie  na dalsze zwiększenie ! większą w ydajność i wyższą jakość produkcji, 
obrotów  towarow ych w  repub łi- o obniżenie je j kosztów w łasnych, o zastosowa- 
ce. W br. będą-one o 20 p ro c e n t. nje najnowocześniejszej technik i i ja k  najlepszej 
(w  cenach porównywalnych) i o rgrani zacj{  pracy. Jest rezu ltatem  rozkw itu  ro l-

, • u ^  la  ^ ? - lZka Cen’ °  k t ° rei  dT  i odzieży i  m ebli, gdyż wszystkoWe wszys k ich  zakładach pra- j dziehśmy się -  oświadczył on i z*  zaoszczędzo-
cy odbyły się masowe zebrania. -  spowoduje nowy wzrost do- ^  m będzie le-
na których robotnicy i  p ra co w -, brobytu mas pracujących. M y. Y  zol?gan iZować urlop. W 
mcy um ysłow i om aw ia li uchwa- , ludzie radzieccy, dum ni jestes- , *  roku° pc>jadę z całą rodziną

my z tego. ze żyjem y w  k ra ju , j R a  K  
gdzie ponad wszystko stawia się i y
troskę o dobro prostego czlo-1 M in is te r Handlu U kra ińsk ie j 
w ieka“ . j SRR, W. Zaporożew w  w yw ia -

Z w ie lk im  zainteresowaniem dzie udzielonym koresponden 
słuchały pa7zy głośnikach rad io­
wych kom unikatu o zniżce cen

tow i TASS wskazał, iż nowa 
zniżka cen przysporzy ludności

(w  cenach porównywalnych) 
większe an iże li w  roku ubieg­
łym.

je agencja ADN, delegacja Ra­
dy „Zgrom adzenia N iem ieckie-

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej A rm ii L u ­
dowej w  kom unikacie ogłoszo­
nym  1 bm. w  Phenjanie s tw ie r­
dzaj że w  dniu 31 I I I .  na dwóch go" przekazała — zgodnie z u - 
odcinkach fron tu  wschodniego chwalą powziętą na posiedzeniu 
doszło do nieznacznych starć z Rady z 25 stycznia br. — wyso- 
oddziałam i zwiadowczym i n ie - . k im  komisarzom m ocarstw za- 
przyjaciela. chodnich oraz Radzieckiej K o -

Dnia 1 kw ie tn ia  oddziały prze- m is ji K on tro lne j rów nobrzm ią- 
c iw lotnicze a rm ii ludowej i | ce pisma, w  k tó rych  domaga się 
strzelców - niszczycieli sr.rr.olo- zwołania kon fe renc ji czterech 
tów  zestrzeliły siedem samolo­
tów  nieprzyjacielskich.

Odpowiedź gen. Czujkowa 
na pismo ,,Zgromadzenia Niemieckiego46

(f) B E R LIN  (PAP). Jak poda- | m ocarstw w  sprawie pokojowe
go rozw iązania problem u n ie ­
mieckiego.

Przewodniczący Radzieckiej 
K om is ji K on tro lne j gen. Czu.i- 
kow  przesłał na ręce członków 
Rady — d r W irtha  i W ilhelm a 
Elfesa następującą odpowiedź:

„W  zw iązku z pismem Panów 
z 24 lutego br. skierowanym  do

go pokój państwa niemieckiego. 
Dlatego też prośba zawarta w  
piśm ie Panów do rządów ZSRR, 
USA, A n g lii i  F ranc ji w  spra­
w ie zwołania kon ferencji czte­
rech m ocarstw  dla opracowania 
tra k ta tu  pokojowego z N iem - 

i przywrócenia jedności 
jowego z Niem cam i i  utworze-  ̂NTiemiec jest, całkow icie zgodna 
nia zjednoczonego, niezawisłe- ! ze stanowiskiem rządu radziec- 
go, demokratycznego i m iłu ją c e - ' kiego w  te j spraw ie“ .

rządu ZSRR donoszę, że przeka­
zane zostało ono zgodnie z jego 
przeznaczeniem.

Jak Panom wiadomo, rząd ra ­
dziecki w  latach powojennych 
nieustannie dążył do zawarcia i 
sprawiedliwego tra k ta tu  poko- j camj

R/.atl Indonezji popiera 
skargę Burmy w 0\Z
(f) M O SKW A (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Dżakarty, 
że rząd i  społeczeństwo Indone­
z ji  popierają w  całej pe łn i skar­
gę rządu burmańskiego w  ONZ 
przeciwko agresywnej dz ia ła l­
ności band kuom intangowskich 
w  Burm ie.

Rada Bezpieczeństwa wyznaczyła kandydata 
na stanowisko sekretarza generalnego ONZ

(f) NOW Y JORK (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa ONZ opubliko­
wała kom unikat podpisany 
przez Przewodniczącego Rady, 
przedstawiciela Pakistanu Bu- 
ehari o posiedzeniu, które od­
było się 31 marca.

Rada Bezpieczeństwa — 
stwierdza kom unikat — odbyta 
posiedzenie, które toczyło się 

| przy drzw iach zamkniętych. Na 
| posiedzeniu tym  10 głosami 
i przy jednym  wstrzym ującym  się 
| od głosu przyjęto propozycję

przedstawiciela F ranc ji zaleca- [Przewodniczącego Zgromadzenia
jącą Zgromadzeniu Ogólnemu 
mianować sekretarzem general­
nym ONZ pana Dag Haramer- 
skjoelda, szwedzkiego m in istra 
bez tek i; przeciwko te j kandy­
daturze nie padł ani jeden glos. 
Zalecenie to skierowano do

Ogólnego.
Jak podaje korespondent a- 

gencji Associated Press, w  cza­
sie głosowania nad kandydaturą 
Hammerskjoelda w. Radzie Bez­
pieczeństwa w strzym ał się od 
głosu kuomintangowiec.

nictwa socjalistycznego, rozkwitu nauki i kul­
tury, rezultatem głębokiego patriotyzmu robot­
ników, kołchoźników, inteligencji radzieckiej, 
którzy świadomi są, że codziennym ofiarnym 
wysiłkiem wzmacniają siły swej ojczyzny i uma­
cniają sity. pokoju na świecie.

W 1952 roku produkcja przemysłu radziec-. 
kiego, który pod względem wyposażenia tech­
nicznego zajmuje pierwsze miejsce na świecie, 
była 2;3 raza większa, niż w roku 1940. Global­
ne zbiory zboża w roku ubiegłym wyniosły 8 m i­
liardów pudów, przy czym globalne zbiory 
pszenicy zwiększyły się w porównaniu z r. 1940 
o 48 procent. W ciągu pierwszych dwóch lat no-

1940, a w 1952 r. w porównaniu z r. 
proc.

Sukcesy te umożliwiły coraz pełniejsze zaspo- 
kajanie rosnących potrzeb materialnych i kultu­
ralnych ludności ZSRR. „Dzięki wzrostowi płac 
robotników i urzędników — mówił towarzysz 
Malenkow na X iX  Zjeździe KPZR — dzięki 
zwiększeniu dochodów chłopstwa w gotówce i w 
produktach, dzięki obniżce cen artykułów ma­
sowego spożycia i wzrostowi innych świadczeń 
państwa na rzecz ludności, realna wartość do­
chodów robotników i urzędników w przelicze­
niu na jednego pracującego była w 1951 roku 
w przybliżeniu o 57 proc. wyższa, niż w roku 
1940, realne zaś dochody chłopów, w przelicze­
niu na jednego pracującego, były wyższe w 
przybliżeniu o 60 proc“ .

Nowa obniżka cen przynosi dalsze powszech­
ne podniesienie poziomu życia narodu radzie­
ckiego, dalsze zwiększenie siły nabywczej 
rubla radzieckiego.

Jakże inna jest zgolą sytuacja w krajach ka­
pitalistycznych, gdzie systematycznie wzrasta 
zubożenie mas pracujących, bezrobocie. Charak­
terystyczne jest pod tym względem opublikowa­
ne przez Sekretariat Generalny ONZ „Sprawo­
zdanie o światowej sytuacji gospodarczej w la­
tach 1951 — 52“ . Daleko nieobiektywni, jak wia­
domo, eksperci ONZ w sprawozdaniu tym mu­
szą jednak przyznać, że zwiększenie podatków ~ 
zarówno pośrednich jak i bezpośrednich, prze­
znaczonych na finansowanie wydatków wojen­
nych w krajach kapitalistycznych oraz wzrost 
cen na produkty masowego spożycia spowodowa­
ły w roku 1952 dalszy spadek zdolności nabyw­
czej ludności i w związku z tym dalszą reduk­
cję konsumpcji; muszą przyznać, pomimo wszel­
kich prób pomniejszania osiągnięć gospodar­
czych ZSRR, Chin i krajów demokracji ludo­
wej, że w krajach tych stały rozwój ekonomiki 
uwidacznia się wyraźnie na tle stagnacji i upad­
ku ekonomiki kapitalistycznej.

Militaryzacja gospodarki kapitalistycznej do­
prowadza do gwałtownego pogorszenia się wa­
runków bytu mas ludowych. Koszty utrzymania 
w St. Zjednoczonych wzrosły w porównaniu 
ź r. 1939 •— prawie trzykrotnie, we Francji 
realna płaca robotników wynosiła w r. 1952 
mniej niż połowę wartości przedwojennej. W St. 
Zjednoczonych jest do 3 milionów całkowicie 
bezrobotnych i 10 milionów częściowo bezro­
botnych, we Włoszech, ponad 2 miliony całko­
wicie bezrobotnych.

Wzrost nędzy, głodu i bezrobocia najszer­
szych rzesz — oto nieludzkie' prawo współ-* 
czesnego kapitalizmu, który dąży do zapewnie­
nia sobie najwyższych pysków poprzez wy­
zysk, ruinę i pauperyzację ludności swego kra­
ju, poprzez ujarzmianie i systematyczne ogra­
bianie narodów innych kłajów, zwłaszcza zaco­
fanych, poprzez wojny i militaryzację gospo­
darki narodowej.

Opublikowana w dniu wczorajszym uchwala
0 obniżce cen w ZSRR ma żnamienną wymo­
wę. Szósta od zakończenia drugiej wojny świa­
towej obniżka cen kraju zwycięskiego socjaliz­
mu wskazuje jeszcze raz narodom świata/ że 
Związek Radziecki, któ,ry nieustannie walczy 
o. pokój na całym świecie, zajęty jest budow­
nictwem pokojowym, kontynuuje konsekwentnie 
linię pokojowego rozwoju ekonomiki radzieckiej, 
systematycznego wzrostu gospodarki socjali­
stycznej i dobrobytu ludności.

Dla mas pracujących w krajach kapitalistycz­
nych opublikowana uchwala jest jeszcze jednym 
dowodem słuszności sprawy o którą walczą — 
dowodem przewagi ustroju socjalistycznego nad 
kapitalistycznym.

Narodom krajów demokracji ludowej, w tym 
również masom pracującym Polski, które w opar­
ciu o doświadczenia i pomoc Kraju Rad budują 
socjalizm, uchwala Rady Ministrów doda otuchy 
w ich codziennej pracy, wzmocni ich wiarę w 
to, że droga po której kroczą, podnosząc z roku 
na rok produkcję, walcząc o wyższą wydajność
1 niższe koszty produkcji jest jedynie słuszną 
drogą wiodącą do dobrobytu.

Naród polski, skupiony wokół Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej pod mądrym kie-

wej pięciolatki, przeciętny roczny przyrost pro- rownictwem towarzysza Bolesława Bieruta, nie.
dukcji artykułów konsumpcyjnych wyniósł prze 

'śzto 13%, wobec 11% przewidzianych dyrekty­
wami planu pięcioletniego. Dochód narodowy 
wzrósł w 1951 r. o 83 proc. w stosunku do r.

będzie szczędzić sil, by codziennym wysiłkiem 
przyśpieszać rozkwit swej ojczyzny i podnosić 
dobrobyt jej obywateli — pełne zwycięstwo so­
cjalizmu w naszym kraju.,

Wiadomości sportowe

Już 13 państw 
zgłosiło się 

do Wyścigu Pokoju
P R A G A  (Tel. w ł . ) .  K om ite t 

organizacyjny V I  M iędzynaro­
dowego Kolarskiego Wyścigu ! (f) NOW Y JORK (PAP). —
Pokoju, organizowanego przez | Na plenarnym  posiedzeniu Zgro- 
redakcje „T ryb u n y  Lu du “ , ! madzenia Ogólnego NZ dn. 30 
„Neues Deutschland“  i  „Rude- j marca kontynuowano dyskusję j w a rtym i w  sprawozdaniu T ryg- 
ho P rava“  — otrzym ał dotych- i nad „sprawozdaniem sekretarza ve Lie.
czas zgłoszenia 13 zespołów. I generalnego o zasadach stos o- ¡ p 0 rzeczowym skrytykow aniu  

Są to: Bułgaria. Węgry, Ru- Wanych wobec personelu ONZ", j działalności Trygve L ie  i przed-

Trype Lie usiłował przekształcić siedzibę ONZ
w komisariat policji

Dyskusja w Zgromadzeniu Ogólnym MZ
A ng lii i F rancji, jednakże z za­
strzeżeniem, iż nie zgadzają się 
z n iek tórym i zaleceniami, za-

m unia. Polska, NRD, CSR, A n ­
glia, A ustria . F in landia, W łochy, 
Norwegia, Dania ;  Triest. (P. S.)

CSR i Rumunia 
zgłosiły się

do mistrzostw Europy 
w boksie

Do b ok s e rs k ic h  m is tfz o s tw  E u ro ­
p y , k tó re  odbędą się V; m a ju  b r. 
w  W arszaw ie , w p ły n ę ły  dalszo zg ło ­
szenia. Do tu r n ie ju  z g ło s iły  się d ru ­
ż y n y  C zeciios ło -w acji i  R u m u n ii, 
k tó re  re p re ze n to w a n e  będą w e 
■wszystkich w agach ,

O Puchar Miast 
w koszykówce

Przedstawiciele Egiptu, Ho- j łożonego przez niego sprawozda- 
land ii, Ekwadoru i  A u s tra lii j nia, przedstaw icie l BSRR K i-  
sk ry tvkow a li szereg punktów , ; sielew oświadczył, że Zgro- 
zawartych w  sprawozdaniu T ry - j madzenie Ogólne zmuszone 
gve Lie. Delegat E piptu podkre- | jest zajmować się tą spra- 
ś lił. że T rygve L ie  w  postępo- ! wą ze względu na to, iz wsku- 
waniu swym nie zawsze kie- tek pogwałcenia przez Lie  ża­
row a! sie postanowieniam i K a r - i sad K a rty  NZ, w  aparacie Or­
ty  NZ. Delegat egipski w e e w a l: gan:.zacji Narodow Zjednoczo- 
Zgromadzenie Ogólne do popar- j nych w ytw orzy ła  się anormalna 
cia pro jektu rezo lucji k ra jów  j sytuacja.
arabskich i  azjatyckich, przew i- | W brew karcie NZ, Trygve Lie  
dującego utworzenie z przedsta- j już w  roku 1949 zaw arł z Dc- 
w ic ie li 15 państw kom is ji, któ- i parlamentem  Stanu USA tajne I tworzyła się w  

, ra zajęłaby się przestudiowa- porozumienie w  sprawie kon- , ONZ niezdrowa 
In iem  dyskutowanego sprawozda- I t ro li przez

ga, aby samowoli te j położono 
wreszcie kres.

Postępowanie Trygve Lie  zo­
stało również napiętnowane 
przez delegatów F ranc ji i Syrii.

Przedstawiciele Kanady, A r ­
gentyny, U n ii Poludniowo- 
A frykań sk ie j i Izraela ograni­
czyli się w  swych przemówie­
niach do uwag ogólnych, pod­
kreślając jedynie; że w  stosun­
ku do personelu ONZ sekre­
tarz generalny powinien kie ro­
wać się duchem K a rty  NZ.

Na posiedzeniu . popołudnio­
wym  pierwszy zabrał głos dele­
gat Polski, m in is ter Henryk 
B irecki.

Trygve. L ie  us iłow ał wsze lk im i 
sposobami złamać organizację 
zawodową pracow ników  sekre­
taria tu , zwalniając bez powodu 
na jaktyw nie jszych je j członków. 
Z ignorow ał on całkow icie decy­
zję trybuna łu  adm in istracyjne­
go ONZ, k tó ry  w  szeregu w y ­
padków zwolnień opowiedział 
się po stronie usuniętych.

Cytując przykłady zwalniania 
przez Trygve L ie  pracow ników  
sekretariatu ONZ na podstawie 
gołosłownej denuncjacji, min. 
B ireck i oświadczył w  zakończe­
niu, że w  interesie zapewnienia 
należytego wykonyw ania przez 

! sekretarza ONZ jego obowiąz-W  rezultacie fałszywej po li- , . . . , . . , ,
ty k i personalnej Trygve Lie  -  ! * ° w ’ Po ozyc kves Pr.ak:
oświadczył m in. B ireck i -  w v - I tykom  Trygve L ie  i przywrócić

władze amerykan-

.........-  ~  o r S l ! , . i ,  n . -
, . ____I redow Zjednoczonych w  kcm i-ze sekretarz generalny powinien

n ie ju  k o s z y k ó w k i m ęzczyzn 
c h a r M ias t.

W g ru p ie  s ta lin o g ro d z k ie i p ie rw ­
sze s p o tka n ia  d a ty  następu jące  w y ­
n ik i :  L u b l in  — S ta lin o g ro d  44:37
(17:21), Poznań — B ydgoszcz 84:31 
(33:23). Bydgoszcz — G dańsk 
(24:33). P oznań  — L u b l in  49:44 (16:20), 
P oznań  — S ta lin o g ro d  39:43 (35:12).

W  g ru p ie  w ro c ła w s k ie j u zyskano  
dotychczas następu jące  w y n ik i :  
Łódź — K ra k ó w  40:31 (18:23). W ro c ­
ła w  — W arszawa 45:44 (26:19). W a r­
szawa — Szczecin 47:34 (23:14), Łodz 
— W ro c ław  45: 44 (18:21),

przy doborze personelu ONZ 
kierować się zasadą szerokiej 
reprezentacji geograficznej i 
nie zatrudniać tych osób, które 
zdradziły swą ojczyznę i dziś ją 
szkalują.

Delegaci H o land ii i A u s tra lii 
poparli p ro jek t rezo lucji USA,

wy
sekretariacie 

i szkodliwa 
atmosfera, uniem ożliw ia jąca 
właściwą pracę sekretariatu i 
jego urzędników. Sytuacja ta 
w yw oła ła  Zaniepokojenie op in ii 
publicznej -w w ie lu  krajach, co 
znalazło wyraz w  licznych, 
ostro kry tyku jących  Trygve Lie 
artyku łach w  prasie całego 

B ia ło ruskie j SRR j świata, w  wypowiedziach dele- 
w  zakończeniu, że ; gatćw do ONZ i w komenla

sariat policji — oświadczył K i- 
sielew — jest ze zrozumiałych 
względów niedopuszczalne.

Delegat 
podkreślił
Zgromadzenie Ogólne nie może 
tolerować samowoli sekretarza 
generalnego. Interes Organizacji

w  sekretariacie atmosferę, od­
powiadającą zadaniom adm in i­
strowania praw dziw ie niezależ­
ną organizacją m iędzynarodo­
wą, atmosferę, um ożliw ia jącą 
sekretaria tow i ONZ wykonyw-a- 
nie obowiązków w  interesie 
wszystkich członków ONZ i O r­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych jako całości.

Następnie przem awiali dele­
gaci F ilip in , Wenezueli i Urug-

Depesze kondolencyjne 
po zgonie Yves Farge‘a

Do Św iatow ej Rady Poko ju 
Praga

Polski K om ite t Obrońców 
Pokoju, ogarnięty bólem na 
wieść o tragicznej śm ierci Yves 
Farge‘a, płomiennego bo jow nika
0 pokój, członka Św iatow ej Ra­
dy Pokoju, przesyła Wam w y­
razy najgłębszego współczucia.

Polscy bo jow nicy o pokój za­
chowają na zawsze w  pamięci 
św ietlaną postać Yves Farge‘a, 
jednego z organizatorów św ia­
towego ruchu pokoju, odznaczo­
nego M iędzynarodową Nagrodą 
Stalinowską „Za u trw a lan ie  po­
ko ju  m iędzy narodam i“ , n ie­
zmordowanego bo jow nika o po­
kojowe rozwiązanie spornych 
problem ów międzynarodowych 
— w  szczególności problemu 
niemieckiego i  o rozwój p rzy­
jaznych stosunków m iędzy na­
rodam i — niezależnie od ich u- 
stro.ju.

Na zawsze pozostanie w  na­
szej pam ięci w ie lk i w kład, ja k i 
wnosił Yves Farge swą dzia­
łalnością na Kongresach P oko ju
1 na sesjach Św iatowej Rady 
Pokoju do dzieła zachowania i 
u trw a len ia  pokoju świata.

Chyląc czoła przed trum ną 
tego zasłużonego obrońcy w o l­
ności, niepodległości i szczęścia 
narodów, pragniem y Was za­
pewnić, Drodzy Przyjaciele, że 
naród po lski n ie  będzie szczę­
dził w ysiłków , aby przyczynić 
się do rea lizac ji w ie lk ich  i  szla­
chetnych celów, o k tó re  walczy! 
dla dobra całej ludzkości przed­
wcześnie w yrw any z naszego 
grona Yves Farge — nasz p rzy­
jaciel, bra t i współbojownik.

Za Polski K om ite t Obrońców 
Pokoju:

Yves Farge

Yves Farge — przewodniczą­
cy Francuskie j Rady Pokoju, 
członek B iu ra  Św iatow ej Rady 
Pokoju, laureat M iędzynarodo­
wej Nagrody S ta linow skie j „Za 
u trw a lan ie  poko ju  m iędzy na­
rodam i“  u rodz ił się 10 sierpnia 
1899 r. w  Salons (Bouche du 
Rhône). Ciężkie -warunki życio­
we zmuszają go do przerwania 
studiów. W w ieku 17 la t Yves 
Farge rozpoczyna prace dzien­
nikarską. B y ł on współpracow­
n ik iem  tygodnika „M onde“ , 
k iedy k ie row a ł n im  H enri B a r­
busse. Następnie p isywał do 
„Progres du Lyon “ .

W  czasie okupacji F ranc ji 
Yves Farge k ie row a ł K ra jow ym  
Kom itetem  W alk i przeciwko 
Deportacjom z ram ienia K ra jo ­
w ej Rady Ruchu Oporu. B y ł 
jednym  z pierwszych organiza­
torów  pa rtyzan tk i w  Vercor.s i 
jednym  z założycieli F rontu

Narodów Zjednoczonych wym a- I dcnosicielstwa.

rzach w yb itnych praw ników , j waju, którzy oświadczyli, żę bę- 
W sekretariacie ONZ zapano- I dą głosowali za projektem  rezo- 
wal nastró j strachu, nagonki i j lu c ji Stanów Zjednoczonych,

Jarosław Iwaszkiewicz, Leo­
pold In fe ld , Ostap D łuski, W ik- j Narodowego, 
to r K łosiewicz, Leon K ruczków - J Przed wyzwoleniem F ranc ji

A n g lii i F rancji.
j Andrzejewski, 
1 dyński.

D om in ik  Horo- Republik i na okręg Rhone A l­
pes. Aż do czasu wyzwolenia

Yves Farge koordynował dzia­
łalność ruchu oporu w  okręgu 
między Szwajcarią a do liną 
Rhone.

W  1946 r. kon tynuu je  pracę 
dziennikarską. Jako dziennikarz 
francuski uczestniczy p rzy pró­
bie bomby atomowej na B ik in i.

Jest jednym  z pierwszych, 
którzy wskazują na groźbę w o j­
ny atomowej.

W  1946 r. Yves Farge zostaje 
m in istrem  w yżyw ien ia w  rzą­
dzie.

Na swym stanowisku podej­
m uje szeroką kam panię prze­
ciw ko korupc ji. Po ustąpieniu 
ze stanowiska m in is tra  pub li­
ku je  znakomite pam fle ty  pt. 
„Ch leb przekupstwa“ , „W ojna 
H itle ra  trw a “  j  inne.

Yves Farge jest jednym  z 75 
sygnatariuszy apelu w  sprawie
I Światowego Kongresu Poko­
ju. Został on w ybrany człon­
kiem  B iu ra  Światowego K om i­
tetu Pokoju, wyłonionego w  
Paryżu, a następnie Św iatowej 
Rady Pokoju, u tworzonej po
I I  Kongresie Obrońców Poko­
ju w  Warszawie.

Jako w yb itny  bo jow n ik  spra­
wy pokoju Yves Farge prze­
wodniczy Francuskie j O rgani­
zacji Obrońców Pokoju.

W  1952 r. odbywa on podróż 
na Koreę i do Chin, skąd przy­
wozi dowody w o jn y  bakterio lo­
gicznej,, rozpętanej przeciw  
narodow i koreańskiemu. Po p o . 
wirocie napisał książkę „D oku­
m enty o Chinach i  K o re i“ .

Jako w ie lk i bo jow n ik  o p rzy­
jaźń i  współpracę m iędzy na­
rodami, Yves Farge b y ł także 
niestrudzonym  orędownikiem  
przy jaźn i m iędzy narodam i 
francuskim  i  polskim .

W ie lk i b y ł w k ład  Yves F ar- 
ge‘a w  w a lkę  ludzkości o po­
stęp i pokój. Niezapomniane bę­
dzie Jego im ię  w  sercach 
wszystkich ludz i dobre j wo li.
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D la  pełnego w ykonan ia  planu, wzmocnienia s il O jczyzny, na cześć I  M aja

Budowniczowie Nowej Huty przyśpiesz!! termin 
uruchomienia wielu obiektów przemysłowych
Dalsze zobowiązania długookresowe załóg robotniczy eh w całym kraju

R uch w sp ó łza w o d n ic tw a  d ługookresow ego rozszerza się na i STALINO G R O D (kor. w!.). Za- 
w s z y s tk ie  ga łęzie naszej go spo da rk i n a ro d o w e j, na s e tk i'z a -  ! to«1 licznych kopalń, hu t i fa - 
k ła d ó w  p rze m ys łow ych . U c h w a ły  o p o d ję c iu  d ługookreso - ; ' ): vk woj. stalinogrodzkiego pra- 
w y c h  zobow iązań z a w ie ra ją  spec ja lne  po s tano w ie n ia  p ro -  I gEą uczcic zbliżające się święto 
d u k c y jn e  na cześć Ś w ię ta  1 M a ja . O s ta tn io  zobow iązan ia  
p o d ję li m . in . b u d o w n iczo w ie  K o m b in a tu  N o w a  H u ta , za łog i 
h u ty  „B o b re k “ , P a fa w ag u  i  in n y c h  za k ła d ó w .

Na .całym terenie kom binatu i Dziesiątki m a js trów  i bryga- 
Nowa Huta, na dziesiątkach bu- I dzistów podjęło zobowiązania, 
dowanych obiektów , w  setkach [ dotyczące dodatkowego prae- 
brygad robotniczych, w  grupach 
pa rty jnych i  zw iązkowych
budowniczowie przeanalizowali 
dotychczasowe w y n ik i swej p rk . 
cy, ustalając konkretne sposoby 
•podniesienia wydajności i 
zwiększenia tempa robót,

W toku dyskusji' robotnicy, 
brygadziści, m ajstrow ie, techni­
cy i inżynierow ie masowo po­
de jm ow ali indyw idualne : ze-

szkołenia robotników . M. in.
m ajster Mcskiew icz przeszkoli 
6 m urarzy i 2 podmajstrzych, 
a brygadzista Gutowski — 11 
betoniarzy.

Tony stali i surówki 
ponad plan

Podejmując zobowiązanie d łu- 
! goc-kreeowe sta low nicy huty ..Bo­
brek“  postanow ili dla uczczenia

mas pracujących' całego świata 
— 1 M aj dodatkowym i tonam i 
węgla, sta li i innych produktów  
przemysłowych niezbędnych dla 
rozbudowy naszej gospodarki.

Poza hutą „B ob rek“  cen­
ne zobowiązania p rodukcy j­
ne podjęła również załoga 
huty „Kościuszko“ , w  k tóre j 
w ie lkopiecow nicy w yproduku ją  
dodatkowo w  bieżącym miesią­
cu 190 ton surówki, 
i S talownicy hu ty „Sosnowiec“  

skracając średni czas wytopów 
o 26 m in u t dadzą do 1 maja 
250 ton sta li ponad plan.

Załoga w alcow ni w yproduku je  
w tym  samym czasie ponad plan 
400 ton wyrobów  walcowanychspołowe zobowiązania d ługo-. — r ............  —  -------------  , ,

okresowe na cały rok bieżący j zbliżającego się Święta 1 M aja I oraz zmniejszy ilość w ybrakow
a w  ich ramach specjalne zobo- ! przeprowadzić w ciągu kw ie- 0 ™ P,0Ł- ,
w iązania dla uczczenia 1 Maja. ! tn ia  br. 117 wytopów  przyśpie- ! '  • ramach zobowiązań dlugo-

p_ jszonych i 5 wytopów szybkościo- j okresowycn górnicy nowej ko-Setki indyw idualnych ze-
społowych zobowiązań złożyły j vv_yŁl 
się na długookresowe postano- | nacr 
w ien ie  produkcyjne całej załogi ! 
kom binatu. Realizacja zobowją 
zań

_ I pa ln i „Z iem o w it“  podję li zobo-h Oraz wyprodukować po- . ,. .
pian miesięczny 450 ton w iązania dla uczczenia Święta 

stali. Załoga w ie lk ich  pieców j Pracy’ w  w yr,iku  których odda- 
tej hu ty wykona plan kw ie tn i» - I ¿ f“ . praeÎ  445 m eirow

'stanowić będzie duży krok ! w y  z nadwyżką 240 ton -su rów ki ; M«z* c>’ch chodm kow celem u'
naprzód w budowie te j na jw iek- j oraz zmniejszy zużycie koksu 
szej inw estyc ji planu 6-letnie- ' na tonę surów ki, uzyskując 259 
go ; ton oszczędności.

Budowniczowie kom binatu ! H u tn icy  „B obrka“  podejmo- j 
postanow ili skrócić czas budo- i w a li zobowiązania na bazie o- 
w y  i przyb liżyć te rm in  oddania j siągnięć i doświadczeń uzyska- 
do użytku 73 w ie lk ich  obiektów 1 nych w  lu tym  i marcu br., w
produkcyjnych. M. in. praw ie 
ha miesiąc przed term inem  w  
W yniku rea lizac ji zobowiązań 
rozpocznie produkcję o lbrzym i 
zespół fa b ryk  — najw iększa w  
k ra ju  w y tw ó rn ia  m ateria łów  
ogniotrwałych. D la uczczenia 
1 M a ja  budowniczowie tego re­
jonu postanow ili przyspieszyć 
uruchom ienie w ie lk iego składu 
surowca.

Załoga budująca siłownię 
Nowej H u ty  podjęta zobowiąza­
n ie  ukończenia budowy chem i­
cznej oczyszczalni wody na 15 
dn i przed planowanym  te rm i­
nem i zasobników wody na 14 
dn i przed term inem . A by przy­
spieszyć montaż ko tłów  siłow ni, 
ek ipy  robotnicze zobowiązały 
się, śladem budowniczych Ja­
worzna I I ,  wprowadzić' radziec­
k i, w ysokow ydajny system blo­
kowego montażu kotłów .

Załoga budująca pierwszą ba­
terię  koksowniczą kom binatu 
zobowiązała , się '  ukończyć je j 
budowę na miesiąc przed te r­
m inem . Również o miesiąc 
wcześniej zobowiązały się ekipy 
robotnicze, pracujące w  re jonie i 
koksowni, oddać w  stanie suro- j 
w ym  oddział maszynowni, a na j 
trzy  miesiące przed przewidzia- ! 
nym  w  planie term inem  — halę j 
wtórnego mielenia.

K ilkadzies ią t zobowiązań pod­
ję li budowniczowie stalowni. M. 
in. postanowili oni na 30 dni 
przed term inem  ukończyć roboty 
żelbetowe w  ha li ściągania w ie- ! 
w nic.

okresie wcie lania w czyn wska­
zań i wytycznych zawartych w 
styczniowym  przem ówieniu To­
warzysza Bolesława Bieruta. 
Osiągnięcia te pogłębiono w  to­
ku  rea lizacji zobowiązań, podję­
tych dla uczczenia pamięci W ie l­
kiego Stalina,

Zobowiązania wszystkich w y­
działów hu ty cechuje troska o 
coraz lepsze wykorzystanie zdol­
ności p rodukcy jne j agregatów 
i maszyn, o s ta ły  postęp, o u- 
eprawnienie organizacji pracy.

W  w yn iku  rea lizacji długo­
okresowych postanowień, zało­
ga sta low ni hu ty „B obrek“  nad­
robi powstałe w  styczniu i lu ­
tym  br. niedobory i . wykona 
p lan roczny do 30 grudnia br. 
S ta lownicy postanow ili w yp ro ­
dukować w br. o 57.500 ton sta­
li  w ięcej niż w  roku ub„ prze­
prowadzając w ie le  wytopów  
skróconych. W celu wykonania 
tych postanowień zostanie skró­
cony średni czas wytopu o 1 go­
dzinę i 20 m inu t w  stosunku do 
roku ub. oraz podniesie się 
w skaźnik wydajności z metra 
kwadratowego trzonu pieca na 
dobę o -ponad 16 procent.

Załoga w ie lk ich  pieców zobo­
wiązała się wyprodukow ać w 
br. o 88 tys. ton surów ki w ię­
cej niż w  r. ub., wykonu jąc plan 
roczny do dnia 30 grudnia.

Do zobowiązań robotn ików  
huty „B obrek“  włączają się rów ­
nież masowo członkow ie dozoru 
inżynieryjno-technicznego wszy- j 
stkich wydziałów , chcąc poprzez :

dostępnienia nowych pokładów 
węgla.

Jedna z przodujących kopalń 
przemysłu węglowego „K a ro l", 
pow ita święto 1-go M aja 2.184 
tonam i dodatkowego węgla. 
Również górnicy kopaln i „Soś­
nica“ , „P rezydent“ , i „A n d a lu ­
zja“  wydobędą tysiące ton wę­
gla ponad plan. Pierwsza z nich 
da dodatkowo 2200 ton, druga 
1846 ton, ostatnia 2080 ton wę­
gla. (K)

„Victoria“ wzywa 
wszystkie koksownie

Załoga zakładów koksowni­
czych „V ic to r ia “  zobowiązała 
się w  roku bież. wyprodukować 
ogółem 6.600 ton koksu ponad 
plan dając 90 procent produ­
kowanego koksu najwyższej ja ­
kości i podnosząc tym  samym 
wskaźnik jakości o 10 procent.

W powziętej uchwale załoga

Z przebiegu siewów 
wiosennych

(f) Realizując zobowiązania 
podjęte dla uczczenia pamięci 
Józefa Stalina, ro ln icy  osiągają 
w  pracach wiosennych coraz po­
ważniejsze w yn ik i. N ieustannie 
wzrasta obszar zaoranych i za­
sianych pól.

W kam panii wiosennej przo­
dują. PGR-y i spółdzielnie pro­
dukcyjne.

W  woj. łódzkim  spółdzielcy 
ja k  i chłopi gospodarujący in ­
dyw idua ln ie  współzawodniczą o 
szybkie i staranne wykonanie 
prac polowych.

W woj. zielonogórskim  o cał-

Z Ż Y C I A  P A R T I I

O wychowaniu ideologicznym 
zabrskiego aktywu

W  zabrskie j organizacji pa r­
ty jn e j rośnie i rozw ija  się bojo­
wa, ideowo i po lityczn ie zahar­
towana kadra party jna . N ie jest 
to przypadkowe, Czołowe m ie j­
sce w  organizacji pa rty jne j Za­
brza zajm uje praca nad stałym  
podniesieniem poziomu ideolo­
gicznego członków pa rtii. Wśród

K om ite t M ie jsk i opracował i Dużo miejsca w  dyskusji zaj- [ Zdawałoby się, że K om ite t 
też d ługofa low y p lap odczytów | m owały zagadnienia w a lk i z i M ie jsk i, k tó ry  tak w iele uwagi 
i p re lekc ji dla ludności miasta. | b iurokracją , zagadnienie k ry ty - poświęca zagadnieniom ideclo- 
Odczyty wygłaszają  ̂ najlepsi j k i i sam okrytyk i, które tak • gicznego rozwoju czołowego ak- 
prelegenci i  ak tyw iśc i F ron tu  ; ostro i bojowo stanęły na X IX  tyw u Zabrza, ze szczególną tro - 
Narodowego. j Zjeździe KPZR. Pobudziło to to- | ską dbać powinien o kadrę apa-

Ośrodek Szkoleniowy ma bo- : warzyszy do śmielszego, niż do- i ratu etatowego samego K om i- 
gato wyposażoną bibliotekę, j tąd posługiwania się orężem i tetu M iejskiego. W rzeczywisto-

około 200 kursów szkolenia ide 
kow itym  zakończeniu siewów I «logicznego wszystkich stopni, 
zbóż ja rych zameldowały gospo- i znajdujem y grupy samokształ- 
darstwa: Górzyca, Nowa Wieś, ! Heniowe aktyw u politycznego i
Palicko, S tary D w ór i Kręęko ! społecznego miasta. Na stały j dzieł towarzysza Stalina, do to- i rrością 
zespołu PGR Międzyrzecz. Dużo rozwój ideologiczny te j w łaśnie ■ mów „Le n in  i S ta lin  6  Bu- 1

kadry K om ite t M ie jsk i PZPR 1 dow n ictw le  P a rty jn ym “ , do 
w  Zabrzu zwraca szczególną u- j re fe ra tów  i  przemówień towa- 
W a ®l?' i rzFsza Bieruta. Ośrodek upow-

m I szechnia czyte ln ictwo dzieł na-
Nie można m ów ić o szkoleniu j ukowych i lite ra tu ry  pięknej, 

ideologicznym na terenie Z a -1 i-s—i.
brza, nie wspom inając o Ośrod

k 'ó ra  cieszy się dużym powo- j k ry ty k i i sam okrytyki, zw łasz-' ści jednak sprawa ta w samym 
dzeniem. W ieczorami przycho- j cza na zebraniach party jnych. I K M  wygląda nieco gorzej, 
dzą towarzysze, przygotow ujący ; które mocno się ożyw iły. Towa- Aparat K M  — to m łody apa- 
się do zajęć. Sięgają do^„M a- • rzysze lepiej dostrzegli koniecz-1 rat. T y lko  w  oparciu o śyde- 
nifestu kom unistycznego“ , do j ność zacieśnienia w ięzi z lu d - | matyczne przyswajanie sotre

miasta.

w ys iłku  we wczesne ukończenie 
zasiewów w łożyli traktorzyści z 
PGR Międzyrzecz I I :  Grząśle- 
wicz Edward, Merdas Józef oraz 
Józef L is j k ilk a k ro tn y  przodow­
n ik  pracy, w ykonu jący 180% 
norm y dziennej.

Wzmożone prace połowę

teorii, przy praktycznej, opera- 
A k tv w  prezydium  M RN z 1 tyw nei Prac-V w terenie — pra- 

więksżym rozmachem podszedł j aparatu politycznego
do ważnego zagadnienia pracy

Zorganizowano tu ta j kiosk 
; „R uchu“ , k tó ry  na m iejscu sprze-

ku ltu ra lne j wśród ludności m ie j­
scowej (które j jest w  Zabrzu 
około 180 tys.). I w iele na tym 
odcinku usprawniono, Prezy-

_  ku Szkoleniowym, k tó ry  promie-1 daje książki. W  dn iu w  k tó rym  dlu®  M R N  zadzierzgnęło owocną 
o rk i bronowanie i łm ltv w a ria  I n iu3e na caIe życie ideologiczne ; odbywało się sem inarium  dla | wsP° Pra:-'e z kom ite tam i bloko-
“ w a ją  T ^ T r w s z y s S  - ............................ | wykładowców , na tem at m a - i ! ^  « e ^ i e  spotka-
w iatach w o j Około 200 w ykładow ców  przy- | te ria łów  poświęconych pamięci ! ' ' / : ■% ludnością. Staraniem ko-

K M  mogą wyrosnąć na dzia­
łaczy pa rty jnych zdolnych spro­
stać coraz trudnie jszym  zada­
niom, W K M  jest grupa samo­
kształceniowa. jest też wyzna­
czony specjalny dzień w tygod­
niu na samokształcenie aparatu. 
Wszystko zdawałoby się jest w. 
porządku. A  jednak odpowie­
dzia ln i towarzysze w  K M  ezę-

Naiw iekszy obszar^e^T ^O O ^ha i! chodzi tu taJ na seminaria, na j towarzysza Stalina, towarzysze ! m !tetów blokowych powstało j sto zapominają, że nie w vs ts r- 
zaorano w p o w ^  gró jeckim  1 konsultacje, po porady i wska-1 w y k u p ili 15 pełnych kom pletów  | szere§ nowych zespołów św ie tl.---------  '

W  większości pow iatów  roz­
poczęto siewy wiosenne. Przo­
du ją pow ia ty: M aków Mazo­
w iecki, i Nowy Dwór.

Jedna z pierwszych w  woj. 
warszawskim  rozpoczęła siewy 
nowozałożona spółdzielnia w 
Gorzewnicy w  pow. Sochaczew
skim . Wcześnie przystąp ili rów ­
nież do kam panii siewnej chło­
pi gromad: K le tn ia , Rokitna i 
Stężyca w  pow. G arwolin .

(PAP)

zówki. Wśród w ykładowców  j wszystkich dzieł 
zna jdu ją  się dyrektorzy zakła- 1 
dów, około 50 inżynierów  i tech­
ników , członkowie egzekutyw 
organizacji podstawowych, rę­
bacze, nadgórnicy, sztygarzy. Z 
te j kad ry  w ykładowców  w y ra ­
stają sekretarze organizacji ko- 

j palnianych i zakładowych, jak

towarzysza ! cowych.

tow. Owczarek z kopalni „Lu d  
w ik “ , ja k  tow. Dybała 
k trow n i i w ie lu  innych.

Spośród wykładow ców , w y ­
chowanych przez, ośrodek, re­
k ru tu ją  się towarzysze na w yż­
sze stud ia ideologiczne. Tow. 
Bolesław Szydlak, k tó ry  jako 
w ykładowca przeszedł wszystkie 
szczeble w  sieci masowego szko- 

W RO CŁAW  (kor. \y l ). Chłopi j lenia party jnego oraz tow. Pod- 
dolnośląscy organizują w  wie- j k 'w ski sztygar z kopaln i 
lu  gromadach nowe spółdzielnie ; '-H -trowski są obecnie słucha

czy podejmowanie słusznych 
decyzji, że trzeba kontro lować

Stalina (ty lko  ty le  ich by ło ); Towarzysze z M RN wydają , ¡eh realizacje. W nawale pracy 
i 50 towarzyszy, wniosło zapo- ! §azetkę ścienną w służbie szko-' \ różnych akcji dzień wyzna- 
trzebowanie na kom ple t dziel erua ideologicznego. Na łamach j czony na szkolenie jakoś zawrze

gazetki ściennej najlepsi słucha- „przeszkadza“  i towarzysze prz-e_ 
cze dzielą się doświadczeniem j 
w  przegotowaniu się do zajęć, j 
gazetka k ry ty k u je  tych, którzy i 
mało nad sobą pracują.

Stalina.
*

Powstają nowe 
spółdzielnie produkcyjne

A k ty w  k ie ru jący  życiem po­
litycznym  i  społecznym miasta 
— aparat po lityczny K M , Zarzą­
du M ie jskiego ZMP, ak tyw  kie- 

z ele-1 row niczy Zw iązków  Zawodo- 
| wych, prezydium  M RN — obję­
ty  jest grupam i samokształcenia 
ideologicznego na swoim terenie. 
Wskażemy na n iektóre  z nich 

W prezydium  M RN uczą się 
nie ty lko  członkowie partii. l i ­
czy się tu ta j ponad 40 ZM P-ow-

go z tygodnia na ty-

produkcyjne. O statn io w  gro 
madzie Siedzice w  pcw. Góra 
Śląska na 24 gospodarzy 22 po­
stanow iło zrzeszyć się w  spół- i 
dzielnie. Na 18 gospodarzy za- ;

czarni U n iw ersyte tu  Marksizm u- 
Lenin izm u w  Stalinogrodzie. 
Tow, Dmochowska jest słucha­
czką IK K N .

W  Ośrodku Szkoleniowym  ist-
m ieszkujących gromadę Stoszo- 

»V u iin u tre  ‘ .“ “ í “  , w ice w  pow. W ołow, 17 zorga-
zakładow koksowniczych „Vi.c- ; nizowaJoP spó łdz ie ln i’ pro* f k .

Aby stworzyć ja k  najlepsze zapobieganie w szelkim  awariom  
w a run k i rea lizac ji zobowiązań, j stworzyć podstawę lepszego wy- 
brygadziści, m ajstrow ie, techni- | korzystania mocy produkcyjne j | 
cy i inżynierow ie postanowili ; agregatów i zapewnić ' dobre 
upowszechnić przodujące meto- j w a run k i rea lizac ji d ługookre- 
dy. pracy. 1 sowych postanowień. (PAP) I

to ria “  wezwała wszystkie kok­
sownie do współzawodnictwa o 
wykonanie i  przekroczenie p la­
nów p rodukc ji koksu m eta lur­
gicznego i o jego najlepszą ja ­
kość.

239 izb mieszkalnych 
ponad plan

(f) Załoga Zjednoczenia B u­
dow nictw a M iejskiego Warsza­
wa 7, wznosząca nowe domy 
mieszkalne w  osiedlach Gro­
chów I i  i I I I  oraz Praga I I ,  po 
szczegółowym przeanalizowaniu 
swych możliwości produkcyj­
nych podjęła na masówce w 
dniu 1 bm. zobowiązania d łu ­
gookresowe. W w yn iku  pełne­
go wykonania tych zobowiązań, 
które b y ły  tematem w ie lu  dy­
skusji w  brygadach, grupach 
robotniczych i zarządach budo­
w lanych, załoga Zjednoczenia 
oddać ma w  I  półroczu br. 78 
nowych izb m ieszkalnych a do 
końca roku — łącznie 239 izb 
m ieszkalnych ponad plan i  w y­
konać swe zadania roczne w 
106,5 procentach. (PAP)

nie je  szkoła w ieczorowa dla 
około 30 sekretarzy z w iększych 
zakładów produkcyjnych , k tó- 

| rzy  stale uzupełn ia ją swoje wia- 
; domości teoretyczne, 
j Tu, w  ośrodku sekretarze Ko- 

j  . . 0 , v., . ! m ite tu  M ie jskiego wygłaszają
ło w  powiecie Broda Bląssią. j re fe ra ty  dla licznego koła pre- 
Po cztery spółdzielnie powsta- j legentów, 'k tó rzy  pracuja z gru 
ły  w  tym  czasie w  powiatach - pami ag itatorów  w  zakładach

❖
Do grupy samokształceniowej 

w  Zarządzie M ie jsk im  ZM P 
wchodzą wszyscy odpowiedzial­
ni pracownicy aparatu ZMP.

suwają 
dzień.

A tymczasem pracownicy pn- 
i litycznego aparatu K M  mało 
•czytają, mało się uczą. W K o­
m itecie M ie jsk im  wyraźnie od­
cina sie wąska gruna tow arzy­
szy, którzy rzeczywiście pracu­
ją nad sobą — są to sekretarze 
K M  i n iektórzy k ie row n icy wy-

wodniczący zarządów kopalnią 
nych ZMP. Dla studiowania 

ców, około 20 bezpartyjnych, u- ! m ateria łów  X IX  Zjazdu grupa

s s  ' z ?? 5 y s r i  t  i  i  o ' A T K . k « % „ “ :t j i to w .  podlegających w y d a c ie  O,ia tn !o  m m .  przerabia, 
w i zdrowia. ;

Grupa samokształceniowa, w I 
skład k tó re j wchodzą cz łonko -;

pracownicy komendy SP. prze- i działów. Spośród ins trukto rów
natom iast w  tym  kom itecie 
sporo jest takich, którzy bardzo 
słabo o rien tu ją  się nawet w

cyjną.
W  miesiącu marcu br. n a j­

więcej, bo 5 spółdzielni powsta

Góra Śląska, Lubań i Lwówek. 
N iektóre pow ia ty ja k  Z ąbkow i­
ce, W ałbrzych, Kam ienna Gó­
ra szybko Zbliżają się do m o­
mentu, iż w  każdej gromadzie 
.będzie is tn ia ła  spółdzielnia p ro ­
dukcyjna. Np. w  powiecie Ząb

produkcyjnych.

ją  m ateria ły  poświecone pa­
m ięci . towarzysza Stalina. W 

, związku z tym . że poważna
wie prezydium , k ie row nicy w y- j część aktyw u ZM P-owskiego w 
działów i poszczególnych' waż- ; dyskusji wykazała nieznajomość 
nych Oddziałów oraz inspekto- sytuacji klasy robotniczej i 
rzy w ostatn im  okresie stu- j chłopstwa w  Rosji przedrewo- 
diowała m ateria ły X IX  Zjazdu i lucy jne j, towarzysze postano- 
KPZR. Zarówno przebieg semi- j w ili przerobić dodatkowo pier- 
nariów, ja k  i wnioski, które or- | wszy rozdział H is to rii WKP(b). 
ganizacja pa rty jna  i poszczegól- j Wzbudziło to duże zaintereso- 
ni słuchacze wyciągnęli dla ; wanie wśród młodych słuchaczy 
swej pracy ze studiowania prze-| i w yjaśn iło  im  w iele zagadnień, 
bogatego dorobku X IX  Zjazdu i A k tyw  m ie jsk i ZM P swoją 
świadczą o tym , że , towarzysze nabytą wiedzę teoretyczną sta- ! 
dość gruntow nie opanowali ma- | ta się łączyć z praktyczną pra- i 
te ria ly . ! cą wychowawczą w terenie. 1

podstawowych zagadnieniach 
ideologicznych. Ten stan rzeczy 
jest niepokojący.

áí
V I I I  Plenum Kom ite tu Cen­

tralnego naszej p a rtii wezwało 
cala partię do znacznego wzmo­
żenia w ys iłków  w  dziele ideo­
logicznego uzbrajania szeregów 
i kadr party jnych.

K om ite t M ie jsk i w  Zabrzu 
nie pow inien zapomnieć o tym , 
że aparat K M  — to bojowy 
sztab zabrskie j organizacji par­
ty jne j. który przede wszystkim  
w inien prom ieniować swoją 
wiedzą ideologiczną.

B. G O N CZAKSKA

— Z budową spółdzielczości 
p rodukcy jne j jest w  naszym po-

I  doskonal i l i  styl pracy.. .
kowiceg Śląskie is tn ie ją  już  ty ]-  j wiecie źle, bardzo źle— ze smut- 
ko 4 gromady, w  k tórych chłop i j k iem  w  głosie zw róc ił się do 
nie w s tąp ili jeszcze na drogę so- ! członków egzekutywy sekretarz

W y sokowy dajne skrawanie 
i niskowydajna praca biurokratów
W  lu ty m  czyta liśm y w  „T ry ­

bunie Lu du “  :0 nowej metodzie 
Kolesowa, k tó ra  zainteresowała 
nas tak dalece, że pisaliśm y do 
„U rsusa“ , prosząc o nadesłanie 
nam rysunków. 16 marca sek­
cjo postępu technicznego przy 
Dziale Głównego Technologa 
przystąp iła  do wykonania no­
ża Kolesowa. Zależało nam ba r, 
dzo na zorien towaniu się w

i l i i .  Sobiesław Zhierski ' in żyn ie ry jn o  -  technicznych do
wytypow ania detali nadających 
się do obróbki nożem Koleso-g łó w n y  te ch n o lo g  R a c ib o rs k ie j F a ­

b r y k i  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h  w  K u ź - I . , , . . .
n i R a ć ib o rsK ie j j wa i  ustalenia na jkorzystn iej-

I szych w arunków  • technicznych 
stosowaliśm y ko le jno posuw?! ich skraw/ania.
3-4-5-6.5-7 inm /obró t przy głę- I P róby przeprowadzone w na- 
bokościach skraw ania 0,5- | szej fabryce pomimo swej n ie- 
1-2 i 3 mm. W  każdej z tych ! doskonałości w ykazały bezsprze- 

| prób uzyskiw aliśm y powierzeń- j czną wyższość technicżno-eko- 
| nię gładką i  błyszczącą ze sła- I nomiczną noża Kolesowa nad 

ew entualnych trudnościach, ja -  j bym j śladami obróbki, k w a lif i-  I nożami dotychczas stosowany- 
k ie  m ogłyby w yn iknąć p rz y ; ku jącym i powierzchnię jako : mi. P rzekonaliśm y się, że za- 
w ykonyw an iu  noża. Intereso- i czystą. Przy tym  przekonaliśm y i miast dużej głębokości skraw e- 
—  i —  j—  —  ' - .  In ia  i małego posuw?u, można

cja listycznej gospodarki. Łącznie 
powstały w  ub. miesiącu na te­
renie woj. w rocławskiego 44 
spółdzielnie produkcyjne. Tak 
więc ogólna liczba spółdzielni 
wynosi obecnie 1150. (N)

Przed Festiwalem  
Filmów

Czechosłowackich

wyposażona ostrzalnie noże te ¡ zaf J t ja k  ńtrzym anie rysunko- 
raoze z łatwością wykonać. To- ! w e j  geom etrii ostrza, dogła-
tez da liśm y polecenie przygotó- j dzenie pow ierzchni natarcia i i nieć, że trws 
wania większej ich p a rtii, _ aby i przyłożenia oraz utrzym an ie  Ko noża jest ... 
można je  by-o wprowadzić do ; długości kraw ędzi gładzącej w kuch pracy trzyk ro tn ie  wyższa 
p ro du kc ji zaraz po pierwszych granicach stosowanego posuwu od trw a łości noża zwykłego. W

ciętn ie od dwóch do czterech 
razy. Poza tym  należy wspom- 

trw ałość ostrza nowe- 
przy tych warun

pró tach .
Wstępnej próby skraw ania 

dokonał 17 marca W ik to r 
Dziebko, brygadzista tokarek w  
wydzia le  obróbki mechanicznej. 
Maszynę Dziobki o toczyli to ­
karze i mechanicy, ponie­
waż wszyscy b y li zaintereso­
w ani w  zwiększeniu w yda jno­
ści naszych stanowisk, tym  bar­
dziej, że to k a rk i są „w ąskim  
gardłem “ , ham ującym  realiza­
c ję  p lanów naszego zakładu.

Próby pracy powego narzę­
dzia wykazały jego niezaprze­
czalne zalety w  przyśpieszeniu 
obróbki. Obrobienie wałka o j

plus 0,2 do 0,5 mm. Koniecz­
ne jest również, aby obra­
biarka, na k tó re j pracuje się 
metodą Kolesowa, była sztyw­
na i  nie m ia ła luzów  w  supor- 
cie A łożyskach. W przeciwnym  
razie maszyna drga, co się n ie ­
korzystn ie odb ija  na gładkości 
obrabianej pow ierzchni.

sum ie daje to znacznie zw ięk­
szone w y n ik i produkcyjne i  lep­
sze w ykorzystan ie  sprzętu, w 
czym każdy pracow nik jest za­
interesowany. A le  tę prawdę 
trzeba wyjaśniać i tłumaczyć, 
co jest również obowiązkiem 
naszych organ izacji po iitycz-

*  .
Przeprowadzonym i próbam i 

szeroko zainteresowała się na­
sza załoga. Robotnicy dopyty-

(f) W  dniach od 11 do 24 
kw ie tn ia  odbędzie się w  całym 
k ra ju  V Festiwal F ilm ów  Cze­
chosłowackich.

W  czasie trw an ia  Festiwalu 
na ekrany k in  polskich wejdzie 
szereg nowych film ó w  czecho­
słowackich. Będą to kolorowe 
film y : „Cesarski p iekarz“  (dw u- 
seryjny) i „J u tro  będzie się ta m ' 
czyć 1 wszędzie“  oraz f ilm y  
„Uśm iechnięty k ra j“  i  „W ie lka  
przygoda“ .

Ponadto na ekrany wejdzie 
około 60 film ó w , już  uprzednio 
u nas wyśw ietlanych.

Każdy nowy f ilm  czechosło­
w acki w yśw ie tlany będzie w  k i­
nach festiw a low ych przez okres 
tygodnia.

Zasięg tegorocznego Festiw a­
lu będzie znacznie większy niż 
w  latach ubiegłych. Weźmie w  
n im  udzia ł 85 k in  w  m iastach 
wojewódzkich, większych ośrod­
kach przem ysłow ych i  wsiach. 
W 45 spośród tych k in  w yśw ie t­
lane będą nowe f ilm y  czecho­
słowackie, w  pozostałych kinach 
tzw. f ilm y  powtórkowe.

Na teren ie stolicy k inam i fe ­
stiw a low ym i . będą: „M oskw a“ , 
„P raha“ , „P a llad iu m “  i  „A t la n ­
t ic “ .

Uroczyste otwarcie Festiwalu 
nastąpi w  dn iu 11 b'm. w  k in ie  
„P raha“ . Na inaugurację Festi­
wa lu ' w yśw ie tlany będzie w  
w e rs ji o ryg ina lne j f ilm  „A nna 
P roletariuszka“  wg powieści

KP. Byłem  wezwany do KW .
Egzekutywa zm yła m i głowę.
Trzeba sam olfrytycznie s tw ie r­
dzić — ciągnął dale j — m iała 
rację. Nowe spółdzielnie nie po­
wstają od miesięcy, a przecież
w ysła liśm y na wieś aktyw . W i- ¿wrócił się do nich sekretarz 
doczme zle pracuje.

nością gdzieś w  Jaromierzu, w i t e j  sprawy. Trzeba będzie roz- 
Wąchabnie, K ie łp inach, czy w 
Goździnie. Są na to inne sposo­
by. Sekretarz sk iną ł na in s tru k ­
tora i do gabinetu egzekutywy 
weszło dwóch ro ln ikó w  z Goź- 
dzina — sołtys i szeregowy czło­
nek pa rtii.

— Złóżcie nam sprawozdanie 
z budowy spółdzielczości pro­
dukcy jne j w  waśzej w.si —

— Tak — ciągnął sekretarz — 
nie  ̂ wszyscy aktyw iśc i znają 
wieś i po tra fią  przekonywać 
chłopów. Dlatego, aby naprawie 
zło, wyrządzone naszym oder­
waniem od mas, zm ienim y sty l 
pracy.

Członkowie egzekutywy z za­
ciekawieniem  spojrzeli na sekre­
tarza.

— Sami też weźmiemy się do 
pracy — oświadczył ze stanow­
czością w głosie, akcentując to 
uderzeniem pięści w biurko. Za­
czynamy od zaiaz.

Członkowie egzekutywy n ie ­
chętnie zerknęli na sekretarza. 
Przeczuli, że zamiast spokojnego 
przesiadywania w  lokalu knm i- 
tętu niechybnie trzeba będzie 
wyjechać w  teren. A le plan 
działania nie był aż tak męczą­
cy. Sekretarz przemyślał go do- 
b. ze. Przecież wiązać się z ma­
sami niekoniecznie trzeba obec-

— K iedy m y dopiero dziś 
zostaliśmy zawiadomieni. Nie 
'było czasu, ani m owy o napisa­
niu  sprawozdania — uspra­
w ie d liw ia li się zażenowani chło­
pi.

począć pracę, ale tymczasem 
m usim y wziąć się mocno za 
świadczenia. Sam oddałem 
wszystko, a w ie lu  nie. I  od 
nich n ik t  się nie upomina...

— N ie schodźcie z tem atu ;— 
upom niał go sekretarz, — nie 
jesteście, ja k  widać, jeszcze 
uśw iadom ionym  członkiem par­
tii.  M ówcie o swoim  wkładzie 
w  budowę spółdzielni.

— K tó ry  ty p  sta tu tu spół­
dzielczego odpowiada waszej 
gromadzie? — py ta ł tow. To­
bola.

— Co rob i organizacja par­
ty jn a  dla podniesienia poziomu

— Podajcie ustnie — pośpie- j Politycznego wsi? — p y ta ł tow 
szył im  z pomocą jeden z człon F rid rich .
ków egzekutywy.

— Gromada nasza nie w y ­
wiązała się z dostaw — zaczął 
opowiadać sołtys Lemańczyk.

•— Dobrze, dobrze — przer­
w a ł mu sekretarz — m ówm y o 
spółdzielni. Co robicie, żeby za­
łożyć spółdzielnię?

— K iedy do te j pory n ik t  nie 
wspominał, żeby w naszej wsi 
zakładać spółdzielnię.

— A  w y co? — członkowie 
egzekutywy zw ró c ili się do d ru ­
giego z zaproszonych chłopów, 
tow. Nabierały.

— Jestem za spółdzielnią p ro­
dukcyjną. A le  jeszcze nie przy­
gotowano naszej grom ady do

— Jakie są ogniska wroga w 
waszej gromadzie? — py ta ł se­
kre tarz KP.

— Czy wiecie jak ie  korzyści 
ma członek spółdzielni p roduk­
cyjnej? — zw rócił się do ch ło­
pów tow. Płygawko.

„Sprawozdawcy“  próbowali 
ratować się z powodzi pytań;

— N ie chodziliśm y na zebra­
nia —  odparli zrezygnowani 
chłopi, bo ich od dawna nie było  
w  naszej wsi.

— N ic nie robicie... — grzm ia ł 
w? podsumowaniu sekretarz K P  
tow. Pepliński. Cały k ra j żyje 
spółdzielniam i p rodukcy jnym i, 
ty lko  — w y  zwlekacie.

— No, zrob iliśm y kaw a ł robo­
ty  — orzekł zadowolony z sie­
bie sekretarz, k iedy członkowie 
egzekutywy pozostali sami. 
Mam wniosek — dodał.

Wniosek b rzm ia ł: „Na każdym  
posiedzeniu wysłuchiwać spra­
wozdania jednego z sołtysów? z 
budowy spółdzielni p rodukcy j­
ne j“ .

„Członkow ie . egzekutywy 
prz5?jęli wniosek z aprobatą“  — 
zanotow?ano w protokole.

Podsuwamy egzekutyw ie K P  
w W olsztynie (woj. poznańskie) 
.jeszcze jeden godny uw agi 
wniosek:

Wobec głębokiego przyw iąza­
nia członków egzekutywy do

— O tym  pow inien w ie d z ie ć s w y c h  b iurek, radzim y je  zmo- 
sekretarz, W alkow iak a my... j tor.yzować. Egzekutywa K P  w

— A  wy, dlaczego nie? Nie W olsztynie w? ten sposób upie- 
chodzicie na zebrania i stąd ; k łaby dw ie pieczenie: zacho- 
tak słabe macie w iadom ości — i wałaby wszelkie w?ygody i... zna-
iow . Brendel zw rócił się do obu 
chłopów z m iną zwycięzcy, k tó ­
ry  w krzyżow ym  ogniu pytań 
schw yta ł ostateczny, przekony­
w ający dowód ich w iny .

lazłaby się b liże j mas. W ątp im y 
i ty lk o  czy i to będzie już w y ­
starczającym  udoskonaleniem 
sty lu  pracy.

M. BO JANO W ICZ

nych i zw iązkowych
Pragnę również zwrócić uwa- | Iwana O lbrachta pod tym  sa 

gę na obojętny stosunek do j m ym  tytu łem . W dniu otwarcia 
wynalazku radzieckiego nowa- | Festiwalu odbędzie się spo tka - 
tora ze strony Centralnego Z a - |nie publiczności polskie j z de- , , , .

, rządu 1 Przemysłu Obrabiarek, legacia filmowców mpphnstn- zaola*? dotychczas ostoło 45 tys
w-ali się na nowe j Zdawałoby się, że właśnie ten j waekich. Tego samego dnia^^na- ' ’ spółdzielnie prod iikey jne  ok. | do-bn

Dobre i złe strony akeji siewne] 
w woj. szczecińskim

Prace wiosenne w  w oj. szcze­
cińskim  rozpoczęły się w tym  
roku stosunkowo wcześnie. Do­
tychczas dokonano tu o rk i w io­
sennej na przeszło 90 tys. ha, 
siewu na ok. 29 tys. ha.

Poważną dźw ignią w  walce o 
przyśpieszenie robót wiosennych 
jest współzawodnictwo,, które 
objęło wszystkie POM -y, o l­
brzym ią większość spółdzielni 
produkcyjnych, gospodarstw 
PGR i chłopów gospodarujących 
indyw idua ln ie .

PG R-y w o j. szczecińskiego

top?ych do rozpoczęcia robót
wiosennych, w  rzeczywistości 
czynnych było m nie j n iż 50 
procent.

Zaniedbaniu rem ontów  w  
POM-ie S targard towarzyszy po­
ważne rozluźnienie dyscypliny 
wśród traktorzystów . Przewo­
dniczący spółdzielni produkcyj­
nej Łęczyca o-powiada, że w u- 
bieglą sobotę do 10 rano z 8 
trak to rów , ani jeden nie w y ­
jechał w  pole.

akcj:

metoda, zapoznawali się z ry  
sunkiem i opisem noża. A by

średnicy 25 mm, długości 120 } zadowolić uspraw ied liw iona i
m m  przy posuwie 0,8 m m  na 1 
obrót wymagało dotychczas 1,1 
m in u ty  czasu maszynowego. Za. 
stosowanie noża Kolesowa orzy 
posuwie 3,5 m m  na obrót dało

zdrową ciekawość Koło S IM P 
(Stowarzyszenie Inżyn ierów  i 
Techników - M echaników P o l­
skich) w Rafamecie zorganizo­
wało odczyt dyskusyjny. Prze-

Ceritra iny Zarząd powinien być L fa r i  r rż p k iz a n l^ M n ó  ■25 tys ' ' gospodarstwa indy-
zainteresowany na ibardzie i we a P, a/ ' aT  %la, “ P iaha w idua ine ok. 20 tys. ha. Spół- zamteresowan, na jbardzie j pod patronat załóg. F ab ryk i Sa- j dzieln ie produkcyjne w oj. szcze.

mochodow Osobowych na Zera- cińskieeo w v s im e łv  s ie  ' ieżeli 
mu. (PAP)

5-krotne przyśpieszenie obrób- j kazaliśm y również większą ilość 
k i -detalu tych samych w ym ia - j noży Kolesowa do wypożyczal- 
rów . Należy jednak przy tym  J n i narzędzi, aby um ożliw ić  to- 
zaznaczyć, że n iezbyt dokiad karzom stosowanie nowej meto- 
ne wykonanie poszczególnych dy.
elementów części roboczej noża [ N iestety, an i K om ite t Zak ła -
może niekorzystn ie odbić się na 
gładkości obrabianej powierzch. 
n i. Pierwsze doświadczenia po­
zw o liły  nam ts  niedokładności 
w yk ryć  i  usunąć, po czym przy­
stąp iliśm y do prób na.w iększą 
skalę. W szystkie po tw ie rdz iły  
e fekty próby wstępnej i w yka ­
zały ca łkow itą  przydatność me­
tody Kolesowa w  uzyskaniu nie 
spotykanej dotychczas szybko­
ści przy obróbce m etali.

dowy PZPR, an i Zarząd Z ak ła ­
dowej O rganizacji ZMP, ani 
też rada zakładowa ze swej 
s trony nic dotychczas nie zro­
b iły , aby spopularyzować ten 
doniosły d la  nas wynalazek. 
Pom im o żeśmy się do nich 
zw racali, na próby zastosowa­
nia noża Kolesowa towarzysze 
z k ie row n ic tw a  tych organiza­
c ji nie przyszli. Uważam, że

wprowadzaniu metod, które po­
m ogłyby wykonywać piany 
produKcyjne w podległych mu 
zakładach. K ie row n ic tw o Cen­
tralnego Zarządu jest dobrze 
zorientowane w naszych tru d ­
nościach. Pomimo lego nie 
o trzym aliśm y stamtąd żadnego 
sygnału o nowej metodzie, nie 
mówiąc już  o dokładnych ry ­
sunkach i opisach, które 
m ogłyby nam uniknąć 
cząt-kowych błędów.

Konni ni kill Min. Prrny 
i lljiioki Społecznej

| pomoc organizacji p a rty jne j i 
P róby rob iliśm y na ciężkiej I m łodzieżowej ja k  też i  rady za- 

tokarce T -r  90, zaopatrzonej w ! k ładowej jest konieczna. Cho-
autom atyczny w y łączn ik prze- ; dzi o spopularyzowanie m etody i k tó fym  nieodłącznie związane 
ciążeniowy.- Przy szybkości ob- ! Kolesowa wśród robotn ików  o- | jest stałe i term inowe w ykony- 
wodowej detalu 112 m etr./m in. i raz o zachęcenie pracow ników  J wanie planów produkcyjnych.

M in is terstw o Pracy i Opieki 
Społecznej zawiadamia, żc oso- 

P°~ j by pobierające z funduszów pu­
po- b licznych rentę, em eryturę, in ­

walidzkie ' zaopatrzenie pienież- 
U nas w  Rafamecie, jest du- ne, zaopatrzenie w y ją tkow e itp. 

żo m łodych techników i inży- w  wysokości nie prźekraćzają- 
nierów, w ie lu  w ysokokw a lifiko - , cej < 140 zł, mogą ubiegać sie o 
wanych robotników, którzy eń- | .zapomogę na pokryc ie  opłaty 
tuzjąstycznie w ita ją  każde no- J związanej z uzyskaniem dowo- 
Watorstwo. Uważam, że nasze | du osobistego lu b  tymczasowe-
władze nadrzędne pow inny le- | go zaświadczenia tożsamości we i siewna odsłania jednak pewne
piej czuwać nad twórczym i za- | w łaściw ym  dla miejsca zamiesz-I b ra k i i  niedociągnięcia z dużą
interesowaniam i pracowników kania ubiegającego się Prezy- i nU m O ia 
technik i i mechaniki i kierować I dium  Rady Narodowej, na pod 
je na w łaściwą drogę przez staw ie indyw idualnego podania i

Ten sam okręg poleci? zespo­
łow i Sielsko przygotować 45 ton 
owsa, nie podając jednak do­
kąd go wysłać.

&
Ostatnie dni przyniosły znacz­

ną poprawę w zakresie rozpro­
wadzenia nawozów sztucznych. 
W skali całego województwa 
rozprowadzono niemal 3/4 na­
wozów.

A le  i tu nie ustrzeżono się 
pewnych uchybień, w skazują­
cych nie jednokrotn ie na zbiu­
rokratyzowanie aparatu zaopa­
trzenia oraz słabą kontro lę rad 
narodowych. Klasycznym przy­
kładem mogą tu  być GS-y w  
Swobnicy i W iduchowej (pow. 
G ryfino), z których w  jednej

zasięgu POM Mieszkowice itd . j £ ” 1 ™ ! rnożn? W-Vlącznie ty l-  ; u  Tir ńi j ko nawozy azotowe, w d rug ie j
| — jedynie potasowe, 

p izc - w  powiecie Stargard nowo- 
i powstałe spółdzielnie produk­
cyjne nie odebrały nawozów, 
ponieważ nie otrzym ały one na

w  wojew ództw ie ezc.eem.k.m | któr, m p„ez  nich | nlone, ezyl, Ze pr.Myczn!. „ ¡o - : P" f  ' " S S
ompetentny 

sprawa

*
Ale mamy również przykłady

trakto rów  w  wiosennej 
bierze udział ty lk o  5.

*
Poważnym problemem, szcze­

gólnie d la  spółdzielni p rodukcyj­
nych i zespołów uprawowych, 
które m ają zagospodarować w 
tym  roku około 6.000 ha odło­
gów, jest zaopatrzenie w ziarno 
siewne. W ystępują tu bbwiem 
duże zaniedbania.

Tak np. spółdzielnie produk­
cyjne w powiecie G ryfino , do 
30.I I I .  nie m ia ły  jeszcze ziarna 
siewnego na zagospodarowanie 
712 ha odłogów. Podobnie nie

ej rzetelnej pracy. Np. ; o trzym ały jeszcze m ateriału

emskiego wysunęły się, ' jeżeli 
chodzi o powierzchnię zasie­
wów, wyraźnie na czoło. Obsiały 
one dotychczas ponad 11 tys. 
ha ziemi (PGR-y ok. 8,5 tys. ha. 
grom ady indyw idua lne  ok. 9 tys. 
ha).

POM-y Chojna, Przybiernów, 
G ryfino , Nowogard wzorowo 
w yw iązu ją  się ze swych zadań 
w spółdzielniach. Można tu w y­
m ienić w ielu POM-owców, jak 
traktorzyści: Rosiak czy Dwor- 
n ick i z POM M yślibórz, G aw ry- 
szewski czy W aw rzyn iak z Dęb­
na, Bochen z G ry fina , ja k  b ry ­
gadzista W ęgierski z POM

siewnego spółdzielnie produk­
cyjne w powiecie G ryfice, 11 
spółdzielni produkcyjnych w 

I  Mie:
itd . W  większości tych 
dzieln i orka została już 
prowadzona, ziemia gotowa 
jest do siewu, podczas gdy 
zboże siewne znajdujące się 
już w magazynach GŚ dopiero j

| 24 spółdzielnie produkcyjne za- 
| kończyły siew grochu, owsa. 
Pszenicy i jęczmienia, z czego 4 
spółdzielnie — w  re jonie POM-u 
Dębno, po 3 —  w? rejonach
POM -ów Chojna. M yślibórz i 

i W olin.

Z każdym
»

dniem kampania &
W ym ien iliśm y tu szereg fa k -

wskazywanie nowych momen 
t.ów postępu technicznego, z

i przedstaw ienia ostatniego od­
cinka przekazu pocztowego, 
stwierdzającego pobieranie zao­
patrzenia, oraz dowodu osobi­
stego. (PAP)

pracy, 7 tra k to ró w  trzeba było 
Zabrać z pola i poddać dodatko­
wym  naprawom. W  POM-ie 
Stargard, k tó ry  10 marca w yka ­
zyw ał 75 procent ciągników  go-

, , . , . , ,  , - - —.------- są jeszcze
aukcyjnych i  zespołów u p ra w o -; dość znaczne zapasy nawozów. 

. . ! w ych na zagospodarowanie od- i Kiedy jednak 23 ub. m. zgłosił
W niejednym  jeszcze wypad- logów w yn ika  z tego, że szereg | się tam  chłop G ułata _ oamó-

ku występuje zjaw isko złego i zespołów PGR nie dostarczyło i w iono mu sprzedaży, 
przygotowania sprzętu również i jeszcze przewidzianych ilości! 
w  PGR-ach. Oto np* w gospo- j ziarna! W ym ienić tu należv ze-1
darstw ie Braniszewo zespól | spół Łobez (pow. ix>bez), zespo- | tów . Pow inny one przestrzec ra_

oraz instancje i  
jne woj. szcze-go

nie wysiewa się nawozy.sztucz-J Inn y  przykład: OZ PGR 
ne, ponieważ s iew nik i nawozo- j Szczecin-Północ w ys ła ł zw yk łym  
we nie zostały w  ogóle w yre- ; listem 13 marca dyspozycję na 
montowane. W gospodarstwie j wysyłkę 30 ton ziarna. Dyspozy- 
Przesław tegoż zespołu na 16 [c ja  tra f iła  do zespołu 19 marca.

ezy- | ostrością. pow. Szczecin, na pięć ciągni- ty Mosty i Dobra (pow. Nowo- i l/ / . ;
pod- | Np. w POM -ie w  G ryficach ; ków czynne są ty lko  trzy. V/ ; gard), k tóre dotychczas nie do- | ®
arna juz  po pierwszych k ilk u  dniach tym  samym gospodarstw e ręcz-| starczyły 80 ton zboża siewnego n, ! ~ j  J,cińskiego przed - samouspokoje- „ 

niem, przed niebezpiecznym 
przekonaniem, że akcja siewna 
toczyć się będzie w łasnym  to­
rem  bez ich udziału.

W. K U C ZY Ń S K I
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą
Obiecać -  to za mało

W Żyrardowskich Zakładach ( dać. Nikt się nie interesuje, czy 
Przemysłu Lniarskiego istnieje I prządki pracujące na kilku 
— jak i w wielu innych zakła-; warsztatach mają surowiec od­
dech włókienniczych — ruch 
wieiowarsztatowy.. Istnieje, ale 
się nie rozwija Przyczyny tego 
nie trzeba długo szukać.

W oddziale przędzalni lnu 
mamy prządki pracujące na 
kilku warsztatach, np. Zo­
fia Petkiewicz obsługuje 220 
wrzecion, a Adela Siomiń- 
ska i Maria Mańko obsługują

Kobie ty  radz ieck ie  
w walce o pokój  i k o m u n i z m

powiędnie założony na maszy 
nach, czy same maszyny są 
skontrolowane i przygotowane, j 
czy prządka nie napotyka na i 
jakiekolwiek przeszkody hamu­
jące jej pracę. Prządka obsłu­
gująca jeden warsztat ma. wie­
le dodatkowej pracy jeśli suro­
wiec dany do produkcji został 
źle przejrzany przez brakarza

po 200 wrzecion. Robotnice te | i posiada różne defekty Co w 
mają dobre wyniki pracy sięga- I takim razie powiedzieć o prząd-
jące np. u Adeli Slomińskiej 
220 procent wykonania bazy 
akordowej. Sukcesy te w ma-

ce obsługującej 200 wrzecion 
kiedy co chwilę musi na innej 
maszynie usuwać braki Jasne,

Wypełniając, nieugięcie wska­
zania Lenina i Stalina, partia 
i rząd radziecki w łączyły ko­
biety do aktywnego udziału w 
życiu politycznym  kra ju , w 
rządzeniu socjalistycznym pań­
stwem, stworzyły im  w arunki 
dla twórczej pracy, dla rozwoju 
ich talentów i możliwości.

Na równi z mężczyznami
Kobiety radzieckie rządzą 

państwem na rów ni z mężczy­
znami. 280 kobiet —  to depu

(A R TYK U Ł NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LU D U “)

Zinaida Troickaia

lym  jednak stopniu zachęca- ] że w takich wypadkach trzeba towane do Rady Najwyższej
ją pozostałe prządki do przej­
ścia na system pracy wielo- 
warsztatowej.

Dzieje się tak dlatego, że 
robotnice stwierdzają brak po­
mocy dla wlelowarsztatowcóu

wielkiego wysiłku z jej strony, 
by norma została wykonana. 

Zakład nasz odczuwa brak

ZSRR, 2209 kobiet zostało w y­
branych deputowanymi do rad 
najwyższych repub lik  związko-

i f | «S ki./ J fiS S S S & J Z
zniechęcone przodki zwalniają | skiego decydują w  czasie sesji 
się z pracy przechodząc do in- I Rady Najwyższej ZSRR o spra- 

ze strony dyrekcji, rad ,' zakła- ; nych zakładów, pogłębiając tym ! wach w ie lk ie j wagi państwo- 
dowej i komitetu zakładowego j samym nasze trudności. Zbyt j w e j: sławna tkaczka Aleksan 
PZPR i obawiają się trudności j mato jednak się temu przeciw- 
związanych z przejściem na j działa. Od obietnic trzeba
nowe metody pracy. | przejść do konkretnych czynów.

O pomocy dla pracujących no 
kilku warsztatach mówi się 
wprawdzie, obiecuje im się ją, 
ale realizacji obietnic nie wi-

wtedy trudności nasze zostaną 
rozwiązane.

MARIAN MICHALAK
Żyrardów

Dokumentacja winna być dostarczona w terMiinie
dawcy rozmyślili się i postano­
w ili kanał ten umieścić gdzie 
indziej.

Druga sprawa to terminy. 
Zleceniodawcy w budownictwie 
miejskim dają wykonawcom 
plany kolejności oddawania 
budynków do użytku, na pod­
stawie których kierownictwo 
budów może odpowiednio roz­
planować pracę. A u nas nie 
tylko kierownicy budów, ale i 
kierownicy działu produkcji, 
czy planowania też tych ter­
minów nie znają.

Dobra i w porę dostarczona 
d kumentacja techniczna za­
pewniłaby naszemu przedsię­
biorstwu ciągłość pracy, która 
do obecnej chwili ma raczej cha­
rakter kampanijny.

HENRYK BARTUZI 
Warszawa

Zagadnienie dokumentacji w 
budownictwie jest czynnikiem, 
który w pierwszym rzędzie de­
cyduje o wykonaniu planu. 
Tymczasem sytuacja na tym 
odcinku PB MBP nie jest do­
bra.

Na budowie 323, do obecnej 
chwili brak dokumentacji, do­
tyczącej kesonu do kotiowni. 
Utrudnia to załodze planowe 
wykonywanie robót. Na budo­
wie 304 do obecnej chwili brak 
pełnej dokumentacji, chociaż 
budowa trwa już póitora roku. 
Ponadto dezorganizują pracę i 
powodują duże straty wprowa­
dzane w trakcie roboty zmia­
ny w dokumentacji. I tak np 
na budowie 304 po wykonaniu 
według pierwszego projektu ka­
nału dla mechanicznej wenty­
lacji, okazało się, że projekto-

Kierownirfwu sia owni ku uwadze
W stalowni huty. im. Bole­

sława Bieruta w Częstochowie 
jest jeszcze wiele niedociągnięć.

Mamy np. tylko 7 kadzi do 
spustów. Jedną kadź wzięto do 
remontu, który trwa iuż mie­
siąc i nie wiadomo kiedy się 
skończy. A na-m potrzeba co naj­
mniej 11 kadzi.

Poza tym, rozluzowane su- 
porty przy kadziach grożą awa­
rią. Wymaga to remontu. Brak 
jest miotów do łamania i łopat 
do ładowania szlaki.

W hali pomocniczej cegła do 
murowania spodów i rurki roz­
maitego gatunku niszczą się 
przywalone blokami.

Kierownictwo stalowni po­
winno się zainteresować 
wszystkimi niedociągnięciami 
(jest ich znacznie więcej, niż 
tu przytoczyłem) i jak najszyb­
ciej je usunąć.

JOZEF ZAWALSKI 
Częstochowa

Siergie j Sartakow: Mocny 
i fundament. Wyd. „Książka i 

Wiedza“ , str. 349. Cena zł. 9. — 
Nakład: 15.000 egz. Okładkę 
p ro jektow ał Jerzy Cherka.

K azim ierz W yka: H isto ria  l i ­
te ra tu ry  polskie j dia klasy X. 
Cz. I. Romahtyzm. Wyd. „P ań­
stwowe Zakłady W ydaw nictw  
Szkolnych“ , str. 384. Cena zł. 
6.20. — Nakład: 40.000 egz.

Nowe książki
I. W itw er: Geografia gospo­

darcza świata. W yd: „Państwo­
we Zakłady W ydaw nictw  Szkol­
nych“ , str. 409. Cena zł. 13.50. 
Nakład: 75.000 egz.

N. Barański: Geografia gospo­
darcza ZSRR. Wyd. „Państwo­
we Zakłady W ydaw nictw  Szkol­
nych“ , str. 501. Cena zł. 16.75.— 
Nakład 15.000 egz.

dra Sztyrowa i zasłużona nau­
czycielka RFSRR Katarzyna 
M artianowa, ludowa artystka 
ZSRR A łła  Tarasowa i rzeczy­
w isty  członek Akadem ii Nauk 
Kazachskiej Socjalistycznej Re­
pu b lik i Radzieckiej Neila Ba- 
zanowa.

Ponad pól m iliona kobiet za­
siada w  terenowych radach na­
rodowych. W idzim y wśród nich 
przodujące stachanówki, nau­
czycie lki, inżynierów, akto rk i, 
profesorów, gospodynie domo­
we. W K ra ju  Rad tysiące ko­
b ie t zajm ują odpowiedzialne 
stanowiska w  przemyśle, w  ro l­
n ictw ie, w  transporcie, w  ins ty­
tucjach naukowych i ku ltu ra l­
no-oświatowych. w  organiza­
cjach party jnych, związkowych, 
komsomolskich, spółdzielczych i 
innych.

W zeszłym roku pracowało w 
ZSRR ponad 900 tysięcy ko- 
biet-specjalistów z wyższym 
wykształceniem. W roku bie­
żącym ponad 1,200.000 kobiet 
kształci się w  wyższych i spe­
cja lnych średnich szkołach i 
instytu tach naukowych. To po­
tężna rezerwa dla uzupełnienia 
kadr specjalistów we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki na- 
r-do w e j Związku Radzieckiego.

M ilion y  robotnic pracują bez­
pośrednio w  produkcji, przy 
obrabiarkach i agregatach, na 
kołchozowych polach i na fa r­
mach.

W uchwale K om ite tu  Centra l­
nego KPZR w  związku z M ię­
dzynarodowym Dniem Kobiet 
stwierdza się, że kobiety-robot- 
nice dają wzór świadomości ko­
m unistycznej w walce o wyso­
ką wydajność pracy, o opano­
wanie przodującej techniki,, o 
obniżenie kosztów własnych 
produkcji, o wykonanie i prze­
kroczenie piątego, pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR. Kobiety 
- chłopki czynnie walczą o u- 
zyskanie niezmiennie wysokich 
plonów, o wszechstronny roz­
w ój hodowli, o umocnienie spo­
łecznej gospodarki kołchozów,

741 kobiet laureatami 
Nagród Stalinowskich

Kobiety stały się in ic ja to rka ­
mi w ie lu cennych pomysłów w 
produkcji. W ielką popularnością 
cieszą się w Związku Radziec­
k im  i poza jego granicam i im io ­
na przodownic pracy: L id ii Ko- 
rab ie ln ikow e j i M a rii Lewczen-

ko, A n ton iny Żandarowej i Olgi 
Agafonowej, M arii Rożniewej i 
M a rii Kononienko. Z końcem 
ubiegłego roku z cenną in ic ja ­
tyw ą rozpoczęcia w a lk i o skró­
cenie cyk lu  produkcyjnego w y­
s tąp iły  młode robotnice fa b ry ­
k i „K ra sn y j P ro le ta r ij“  N ina 
Juszina i  Anastazja M alutina. 
Na budowie Kana łu  Wołga — 
Don im. W. I. Lenina inżyn ie r- 
nowator G. Szeklanowa w pro­
wadziła jako jedna z p ie rw ­
szych system pracy potokowej 
przy betonowaniu śluzy.

Za nowe stachanowskie me­
tody pracy i udoskonalenia w 
p rodukc ji przyznano L. K o ra - 
b ie ln ikow ej, I. Sołodowej, K . K o . 
ro lewej i w ie lu  innym  robotn i­
com — tak  ja k  i w yb itne j uczo­
nej O. Lepieszyńskiej, na jba r­
dziej u ta lentowanym  pisarkom 
G. N iko ła jew e j i  M. Szaginian, 
rzeźbiarce W. M uchinej, a r ty ­
stkom ludow ym  W. M areckiej 
i N. U żw ij — zaszczytny ty tu ł 
laureata Nagrody S talinowskie j.

Tysiące kobiet radzieckich 
pracują na w ie lk ich  budowlach 
komunizmu. Można je zobaczyć 
w  brygadach robotników  kopa­
rek, wśród robotn ików  najprze­
różniejszych dziedzin przemy­
słu budowlanego. Przy budowie 
Kanału Wołga — Don im. Le­
nina kierowała potężną koparką 
kroczącą P. Smysnikowa. Na bu­
dowie Cymlańskiego Węzła Hy- 
dro-Energetycznego w s ław iły  
się M. Bołdyriewa i Z. Polako- 
wa, jako najlepsze operatorki 
elektrotechniczne. Ich praca 
została wyróżniona nagrodą pań­
stwową.

W ie lk i jest w kład kobiet ra ­
dzieckich w  rozwój radzieckiej 
nauki. Dziesiątki tysięcy kobiet 
ZSRR — to pracownice nauko­
we. Prowadzą one szeroko za­
krojone prace na uniwersytetach, 
w laboratoriach i instytutach 
naukowo-badawczych. W pier­
wszej połowie ubiegłego roku 
1547 kobiet obroniło swe prace 
naukowe napisane dla uzyska­
nia stopnia kandydata nauk.

Nasza ojczyzna wysoko ceni 
pracę radzieckich patriotek. 2334 
kobiety *  otrzym ały zaszczytny 
ty tu ł Bohatera Zw iązku Radzie­
ckiego ¡^Bohatera Socjalistycz­
nej Pracy. Setki tysięcy robot­
nic, kołchoźnic, inżynierów, agro 
nomów, pracowników . oświaty 
ludowej, ochrony zdrowia i k u l­
tu ry  o trzym ały ordery i medale 
Związku Radzieckiego. Za w y­
bitne prace z dziedziny nauki, 
wynalazczości, lite ra tu ry  i sztu­
k i 741 kob ie t wyróżniono ty tu ­
łem laureata Nagrody S ta lino­
wskiej.

„Potrzebne nam jest życie, 
a nie śmierć...“

Sukcesy produkcyjne i osiąg­
nięcia kobiet radzieckich w fa ­
brykach i zakładach pracy, #ia 
nowych budowlach i w trans­
porcie kolejowym , na polach i 
na farmach hodowlanych, w in ­
stytutach i laboratoriach nauko­
wych stanowią w ie lk i wkład

nie ty lko  w  dzieło budownictwa 
komunistycznego, lecz i w  dzie­
ło pokoju na całym  świecie.

— O pokój trzeba walczyć 
pracą, w  n ie j tk w i nasza siła, 
potęga ojczyzny, szczęście czło­
w ieka — m ówią ludzie radzie­
ccy.

„Wszystko, co tworzym y, co 
budujemy — powiedziała p i­
sarka W iera Inber — powstaje 
nie po to, abyśmy m ie li widzieć 
ru iny. W nikam y w  tajemnice 
nauki nie po to, by zabijać. Roz­
szerzamy przestrzeń pól dla za­
siewów, a nie dla bitew. Po­
trzebne nam są rzeki pełne wo­
dy, a nie rzeki k rw i. Potrzeb­
ne jest nam życie, a nie śmierć. 
Potrzebny jest nam pokój, a nie 
w o jna“ .

M atka bohatera Zw iązku Ra­
dzieckiego L izy  C zajkinej mó­
w i: „W  czasie niedawnej w o jny 
straciłam  moją córkę Lizę. Roz­
strzela li ją  faszyści za to, że 
niosła ludziom stalinowską pra­
wdę. W  walkach pod Nowoso- 
ko ln ikam i poległ m ój syn Ste­
fan. W tedy u trac iłam  również i 
męża. W im ieniu m ilionów  ma­
tek, które na sobie doświadczy­
ły  wszystkich okropności i n ie­
szczęść w ojny, mam prawo o- 
świadczyć wrogom pokoju: „N ie 
pozwolimy wam panowie roz­
niecić nowej rzezi. Wznoszę 
swój głos — głos m atk i — w 
obronie pokoju na całym  świę­
cie“ .

W yrażając myśl radzieckich 
chłopek, kołchoźnica artelu 
„Dzieło Października“  obwodu 
riazańskiego. N iko ła jew a mó­
w i: „M y  kołchoźnicy, wraz z ca­
łym  narodem radzieckim  w ita ­
my gorąco po litykę  pokoju na­
szego rządu. Jakże ja, prosta 
kołchoźnica, mogę nie wzmac­
niać stale m ojej radzieckiej o j­
czyzny. Ona uczyniła mnie peł­
nowartościowym obywatelem 
mojego kra ju , w łączyła do życia 
społecznego. Jakże nie mam ko­
chać ojczystego kra ju , k tóry 
kroczy w  awangardzie bo jow­
n ików  o pokój!“ .

Ramię przy ramieniu
z bojowniczkami całego 

świata
Wraz z kobietam i radzieckim i 

idą w  awangardzie bo jowników 
o pokój kobiety kra jów  demb- 
k rac ji ludowej.

Nowy ustró j społeczny i go­
spodarczy w yzw olił w tych kra­
jach na zawsze kobiety, jak i 
wszystkich łudzi pracy, od nę­
dzy kapitalistycznego ucisku, od 
pauperyzacji i bezrobocia, otw o­
rzy ł perspektywy dia stałego 
wzrostu dobrobytu i ku ltu ry .

Władza ludowa dala kobietom 
równe z mężczyznami prawa we 
wszystkich dziedzinach dzia­
łalności państwowej, gospodar­
czej i społecznej, otworzyła sze­
roką drogę do aktywnego udzia­
łu w budowaniu nowego życia.

Kobiety radzieckie obserwują 
z ogromnym zainteresowaniem 
życie kobiet pracujących w pań­
stwach ludowo - demokratycz­
nych. Cieszą się one każdym

ich sukcesem osiągniętym w po­
ko jow ej, twórczej pracy, w  pod­
noszeniu ich poziomu k u ltu ra l­
nego i świadomości politycznej.

Z radością dowiadujem y się
0 bohaterstw ie pracy kobiety 
polskiej, dla k tó re j praca staje 
się coraz bardziej sprawą ho­
n o ru ' i  dumy. W idzim y ja k  
z dnia na dzień robotnice 
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej opanowują złożone p ro­
cesy techniczne, udoskonala­
ją  metody swej prący, w ykorzy­
stują bogate doświadczenia ra ­
dzieckie.

Kobiety stały się rzeczywiście 
„w ie lką  s iłą“  narodu polskiego, 
ja k  nazwał je Bolesław Bierut.

Widać wyraźnie, że robotnice 
polskie tra k tu ją  swój pełen po­
święcenia i samozaparcia trud, 
jako swój wkład w  sprawę po­
koju na całym świecie.

Kob ie ty radzieckie, walcząc 
ramię przy ram ieniu z kobieta­
m i k ra jów  dem okracji ludowej, 
ze wszystkim i kobietam i pracu­
jącym i k ra jó w  kap ita listycz­
nych, kolon ialnych i zależnych 
— stanowią w ie lką  siłę w  świa­
towym  ruchu w a lk i o pokój. Ko- 
■biety pracujące całego świata 
widzą w  kobietach radzieckich 
swe w ierne p rzy jac ió łk i, ak tyw ­
ne bojowniczki o pokój, o jasną 
przyszłość narodów. Kobiety 
pracy całego świata pojęły 
głęboki sens słów W ielkiego 
S talina : „Pokój będzie zachowa­
ny i utrwalony, jeżeli narody uj­
mą w swe ręce sprawę zacho­
wania pokoju i będą broniły jej 
do końca“.

Pod wodzą partii, drogą 
wytkniętą przez Wielkiego 

Stalina
Kobiety Zw iązku Radzieckie­

go zajęte wraz z całym narodem 
radzieckim  pokojową, twórczą 
pracą, bacznie śledzą zakusy a- 
m erykańsko - angielskich pod­
żegaczy wojennych. Znakom ity 
przykład czujności politycznej 
dała kobieta radziecka — lekarz 
L id ia  Timaszuk, która okaza­
ła rządowi radzieckiemu pomoc 
w  zdemaskowaniu lekarzy -  za­
bójców, zaprzedanych agentów 
amerykańskiego i angielskiego 
wyw iadu. Rząd radziecki wyso­
ko ocenił pa trio tyczny czyn tow. 
Timaszuk. Za okazaną czujność 
została ona odznaczona Orde­
rem Lenina. Pamiętając o 
wskazaniach Lenina i Stalina, 
stwierdzających, że im więcej 
sukcesów odnosimy w  walce o 
zwycięstwo komunizmu, tym  za- 
cieklejszy jest opór wrogów na­
szego narodu, kobiety , radzieckie 
będą nadal i w  przyszłości sta­
le zwiększać swą czujność po­
lityczną, walczyć z gapiostwem
1 samouspokojeniem. umacniać 
siłę państwa radzieckiego.

Kobiety radzieckie, jak  i cały 
naród radziecki, w ykonując za­
dania postawione przez h is to ry­
czny X IX  Zjazd KPZR. kroczą 
niezłomnie pod wodzą pa rtii ko­
m unistycznej drogą do kom uni­
zmu, w ytkn ię tą  przez W ie lk ie ­
go Stalina.

Na półce z ks iążkam i

W powstaniu i później
Tadeusz Łopalewski: „Sprawiedliwi“. Powieść. Str. 479.

Czytelnik, Warszawa 1952.
Mała mieścina Kongresówki 

w  listopadzie 1863 roku. O ko li­
ca spokojna, cicha, ale echa 
w ie lk ich  spraw i tu dobiegają, 
a skutki tych spraw w decydu­
jący sposób wpłyną na !osy ma­
łych, drobnych ludzi, pragną­
cych ni widzieć ni słyszeć o 
tym. co się na szerokim świe­
cie dzieje. Okolica Rośnicy spo­
kojna. zastała, nieruchoma — 
ale o-podal, w lasach głębociń- 
skich walczy oddział powstań­
czy i rozpoczynająca „Spra­
w ied liw ych“  rozmowa dwu dro- 
bnomieszczan rośnickich mus; 
z konieczności obracać się wo­
kół tragicznych wydarzeń naro­
dowych. dotknąć świeżej, tak 
ważnej w dziejach powstania 
klęski oddziału Czachowskiego 
pod Jaworem Soleckim (6 listo­
pada 1863 r.) i śmierci wodza, 
zarąbanego na polu w a lk i.

A więc jeszcze jedna powieść 
z dziejów  ubiegłowiecznych 
klęsk narodowych jeszcze 
jedno ogniwo w długim  szere­
gu. w  którym  szlachetnym 
kruszcem połyskuje „W ierna 
rzeka“ , a znaczą się też różne 
zardzewiałe, kruche ogniwa? 
I tak i nie. Powieść Lopalew- 
skiego wykracza bowiem pozą 
utartą, ty lok ro tn ie  w  lite ra tu rze  
naszej odtwarzaną tem atykę ści­
śle powstańczą. Jednym skrzy­
dłem muskając w ie lką  h istorię 
tych la t. drugim  — porusza cza­
sy popowstaniowe, us iłu je  poka­
zać źródła i zaczątki popowsta­
niowych przemian społecznych, 
które wytyczyły trasę społe­
czeństwu następnej generacji. 
Zam iar, jak  w idzim y, bardzo 
am bitny i niezm iernie trudny, 
k tó ry  dotychczas nie znalazł w  
literaturze pięknej należytego 
wyrazu.

A uto r — to w idać — przygo­
tował się sumiennie do swego 
tematu. Szeregiem realiów  i 
drobnych szczegółów stara się,

t nieraz z powodzeniem, odtwo­
rzyć k lim a t tam tych srogich, 
posępnych lat, dać obraz w ie lo­
stronny, a „nieskłam any w  ni- 
c iy m “ . Powieść jest zajmująca, 
czyta się gładko, tra fi do w ielu 
odbiorców. W ysiłk i autora w 
kierunku pogłębienia spojrze­
nia historycznego na opisywa­
ne w ypadki są widoczne. Wiele 
fikcy jnych  postaci powieści mo­
deluje w  sposób dla ich czasów 
charakterystyczny. Znacznie go­
rzej jest z postaciami wziętym i 
wprost z h is to rii. Ukazany epi­
zodycznie T raugutt nie daje a r­
tystycznego ekw iw alentu tego 
wybitnego, powstańczego przy­
wódcy, k tóry żelazną energią 
podsycił mdlejące już siły po­
wstańcze i o k ilka  miesięcy 
przedłużył rozpaczliwą walkę. 
I niedostatecznie wypełniona 
jest artystyczną treścią postać 
Jarosława Dąbrowskiego, w kra - 

! czającego na ka rty  „Spraw ied­
liw ych “  w -tygodniu swojej 
ucieczki z drogi na katorgę. 
Okoliczności te j zuchwałej 
ucieczki znamy z ogłoszonych 
przed paru la ty  pam iętn ików 
Pelagii Zgliczyńskie j, wdowy 
po Dąbrowskim . Łopalewski ko­
rzystał ze szczegółów, zawar­
tych w tym  pam iętn iku, i prze­
tw orzy! je powieściowo, ałe 
niestety nie um iał im  nadać 
znamion wielkości.

Co prawda, dla Łopalewskie- 
go wydarzenia historyczne są 
raczej tłem , na które rzuca sza­
rp dzieje rodziny Szareckich, 
pragnąc poprzez losy tych prze­
ciętnych ludzi ukazać rozwój 
reprezentowanych przez nich 
s ił społecznych. I  w  tym  są 
„S p ra w ie d liw i“  o w iele moc­
niejsi niż w wym ierzaniu a rty ­
stycznej sprawiedliwości lu ­
dziom m iary historycznej.

Bohaterem powieści — jeś li 
można tego wyrażenia użyć w 
odniesieniu do w y ją tkow o nie-

bohaterskiej, przyziem nej po­
staci — jest kasjer z tartaku,, w 
Rośnicy, A n ton i Szarecki, z po­
chodzenia szlachcic zagrodowy, 
ze stosunków społecznych drob- 
nomieszczanin, ożeniony z pa­
niusią z niem ieckich kolonistów. 
Bardzo wyraziście, a społecznie 
praw id łowo, ukazuje Łopalew­
sk i społeczny awans — żal się 
boże — te j rodziny, je j op ło tko­
we, drobnotowarowe ideały, nę­
dzę umysłową i  ubóstwo m ora l­
ne. Szareccy są przede wszyst­
k im  łapczyw i na dobry grosz, 
— są oportuniści i tchórze. Z ła­
manie powstania stwarza dla 
n ich korzystną kon iunkturę , do­
robią się sklepu i sługi w  do­
mu, będą przyk ładnym i człon­
kam i społeczności kołtunów, 
k tó re j sami pozytyw iści w a r­
szawscy dadzą błogosławień­
stwo, a „K ło sy “  i  „K u r ie r  W ar­
szawski“  zaspokojenie potrzeb 
ku ltu ra lnych  i  now inek po li­
tycznych.

Równocześnie należy do tej 
rodziny Szareckich drobnoszla- 
checki rewolucjonista i „k lu b i-  
sta“ , rom antyk starego typu i 
powstaniec z Listopada, in te li­
gent zagubiony na warszawskim 
bruku. W dzień nowego roku 
1865 ten księgarz A lfre d  Sza­
recki — postać nakreślona bar­
dzo żywo i  psychologicznie 
prawdziw ie — odchodzi dobro­
wolnie w  przeszłość popełniając 
samobójstwo! Jego rew olucyjny 
trud  podejm ie wszakże i rozw i­
nie młode pokolenie, którego 
przedstaw icie lam i są w powie­
ści: panna z szlacheckiego dw or­
ku i arystokra tyczny Rosjanin 
w oficerskim  mundurze.

Losy tej panny Jabłonkow­
skiej są dość typowe: siostra 
osoby wyzute j z m ają tku  za 
udzia ł męża w powstaniu, osia­
da w  Warszawie, emancypuje 
się, bierze posadę u księgarza 
Szareckiego. Jej świadomość 
społeczno - polityczna ograni­
cza się do żywiołowego pa trio ­

tyzmu, do w a lk i narodowo-wy­
zwoleńczej. Dlatego Anna broni 
się zrazu zawzięcie przed uczu­
ciem m iłości dla porucznika 
Igora. Zwolna zaczyna jednak 
rozumieć prawdziwą istotę 
podziału na p rzy jac ió ł i w ro ­
gów. Porucznik Igo r Ho- 
lownia jest członkiem rew olu­
cy jne j organizacji „Z iem ia  i 
W ola“ , ma kon tak ty  z grupą 
Hercenowskiego „K o łoko ła “ , 
znał bohaterskiego kapitana Po- 
tiebnię, k tó ry  zginął w szeregach 
powstańczych w walce przeciw 
caratowi. W powieści doświad­
czamy zwycięstwa carskie j prze­
mocy i tr iu m fu  wstecznictwa. 
A le  w idzim y zarazem otw iera­
jące się nowe perspektyw y: oto 
w  księgarni, k tó rą  panna Ja­
błonkowska objęła po Szarec­
kim , powstanie punkt, w  k tó ­
rym  przedstawiciele rew o lucy j­
nej Polski i  Rosji pracować bę­
dą wspólnie nad obaleniem 
carskiego samowładztwa. To po­
wiązanie, to ukazanie drogi od 
szlacheckich rew olucjonistów  
Stycznia do pro le tariack ich re­
wolucjon istów  W aryńskiego i 
Bardowskiego jest poważnym 
osiągnięciem powieści, chociaż 
jego aluzyjność i  niepełność o- 
słabis głęboką wym owę i  słu­
szność samej koncepcji.

Zręcznie wpleciony został 
również w  fabułę „S p raw ied li­
wych“  obraz tworzenia się za­
czątków fo rtun y  rodzim ej bur- 
żuazji przemysłowej w  K on­
gresówce, powstawanie z kuź­
ni fabryczki, z k tó re j wyrośnie 
fabryka. Dobra jest scena, w 
k tó re j świeżo upieczeni ka p ita li­
ści m ają pierwsze, niejasne jesz­
cze przeczucie, że w  robotn i­
kach, postawionych przy świe­
żo z Niemiec sprowadzonych 
maszynach, wyrośnie nowa, 
groźna siła. Dobrze ukazane są 
klasowe źródła politycznej lo ja l­
ności w arstw  posiadających. A le 
w iele można by też wym ieniać 
czego w  powieści nie ma, i  w y­
m ieniać bez popadniecia pod 
zarzut upominania się o wszyst­
koizm. Łopalewski bowiem nie 
umie sobie dać rady ze skom pli­
kowaną problem atyką ideową 
la t 60-tych w Polsce i w Rosji, 
brak mu — powiedzmy po pro­

stu — m arksistowskiego spoj­
rzenia na procesy dziejowe.

Przede wszystkim  — Łopa­
lewski pom ija zdradziecką rolę 
na jbardzie j wówczas w Polsce 
w p ływ ow e j w arstw y — magna- 
te r ii obszarniczej — głównej an- 
tynarodowej siły  w okresie po­
wstania; przez co z pola widze­
nia czyte ln ika usunięty został 
najw iększy ośrodek wiernopod- 
dańczych, kap itu łanckich  i wro-- 
gich powstaniu nastrojów. Od­
m alowując szeroko oportunizm 
i kalectwo społeczne d.robnonre- 
szczaństwa oraz pokazńjąc 
sprzeczności postawy chłopów 
wobec powstania — nie należało 
w  żadnym wypadku pominąć 
haniebnej’ postawy kół w ie lk ie ­
go obszarnictwa tej dawnej gło­
wy narodu, która w okresie po­
wstania styczniowego była k la ­
są na jbardzie j antynarodową.

Następnie — właśnie w  związ­
ku z magnaterią — sprawa 
chłopska. Łopalewski je j 
wprawdzie nie pominął, ałe dal 
je j obraz wypaczony. Centralne 
zagadnienie — zagadnienie re ­
w o luc ji chłopskiej i  ziemi — 
uszło gdzieś w  głąb i je ś li w y­
stępuje w  książce, to w sposób 
fałszywy.

Aby mu bowiem nie zarzuco­
no up iękniania rzeczywistości, 
pokazał Łopalewski. obok chło­
pów biorących udzia ł w 
powstaniu, ciemnego chło­
pa, wydającego powstańca w 
ręce kozaków. Wiemy, że 
b y li wówczas i  tacy i ta ­
cy chłopi. Sęk w tym, że po­
stać Szczepana Nacia jest żywa 
i wpisuje się w pamięć w dra­
matycznej akcji zdrady i po­
niesienia kary za zdradę, pod­
czas gdy sylweta młodego Igna­
cego Płatka, k tó ry  wojował ko­
są na sztorc nastawioną, rozpły­
wa się w deklaratywnej mgle 
niemal zaraz po przeczytaniu 
odpowiednich stron książki.

Tu dotykam y innego braku 
powieści Łopalewskiego, tego 
braku, k tó ry  szczególnie zawa­
żyć musi na je j ogólnej ocenie. 
Powieść m ówi o społecznych 
przemianach; ale nie umie do­
statecznie przekonywająco uka­
zać ich w procesie powstawa­
nia, nie umie ich pogłębić socjo­

logicznie. M im o wyraźnego usi­
łowania autora, by ukazać spo­
łeczeństwo w jego przekroju 
klasowym — różne ważne spra­
wy zamazują się, choćby na 
przykład głębokie różnice w  o- 
bozie powstańczym. Określenia 
B ia li i Czerwoni niemal nie po­
ja w ia ją  się na kartach „Spra­
w ied liw ych“ . A u to r może odpo­
wiedzieć, że powieść jego chce 
raczej ukazać ludzi spoza po­
wstania niż powstańców, ale w 
tak im  razie po co było w prow a­
dzać Dąbrowskiego i T raugutta, 
i to w  ten sposób, że czyte ln ik 
nic nie dow iaduje się o ew olucji 
Traugutta i może mniemać, że 
T raugutt od samego początku 
był . kontynuatorem  dzieła Dą­
browskiego. Ten niedowład do­
tyczy zresztą i powieściowych 
postaci ze „S praw ied liw ych“ . 
Dorastanie ideowe Jabłonkow­
skiej odbywa się jakoś na ży­
w io ł, a nawet mechanicznie, 
diatego, że tak sobie wydum a! 
autor. N iewyjaśnione do końca 
pozostają źródła rewolucjonizm u 
Igora Hołowni, którego argu­
menty cechuje brak rzeczywi­
stej świadomości rew olucyjne j; 
miłość ku romantycznej Polce 
mogła uzasadnić dym isję z w o j­
ska ale nie czynny udział w 
odbiciu Dąbrowskiego z w ię­
zienia. Ta pewna bezradność 
ideologiczna autora, niedosta­
teczne rozeznawanie się w  po­
budkach i przyczynach ówcze­
snych poglądów społeczno-poli­
tycznych zaznacza się wciąż w 
powieści.

Chociaż zatem Łopalewski o 
w iele ju ż  w ięcej rozumie społe. 
czno-polityczną treść powstania 
niż wcześniejsi autorzy powieści 
o powstaniu styczniowym , dał 
u tw ór mimo wszystko zapóźnio- 
ny, da leki jeszcze od tego, 
co współczesny pisarz po l­
ski m ógłby powiedzieć na 
tem at la t, w  których kończy­
ła się epoka dem okratyczno- 
szlacheckich rew olucji, a o tw ie­
ra ło  pole dla ruchu rew o­
lucyjnego klasy robotniczej, 
k tó ry  w arunkow a ł zarazem 
wyzwolenie narodowe. Na taką 
powieść jeszcze czekamy.

J. A. SZCZEPAŃSKI

W S T O L I C Y

M;ps?łśańcy Warszawy ybierają złom 
dla swego Metro

„M ieszkańcy Warszawy zbie­
ra ją  złom dla swego M e­
tro “ . Pod tym  hasłem odbę­
dzie się w  dniach od 12 do 19 
kw ie tn ia  br. intensywna akcja 
zb iórk i złomu i m etali koloro­
wych na terenie W ie lk ie j W ar­
szawy. A kc ję  tę koordynować 
będzie w ydzia ł przemysłu. 
W szystkie wydzia ły Prezydium 
St.RN kierować będą akcją w 
podległych im  resortach. Na­
leżność za otrzym any ze zbiór­
k i społecznej złom przekażą 
spółdzielnie zbieraczy i rejono­
wa zbiornica złomu na k rzecz 
SFOS.

Prezydium St. RN zaapelowa­
ło do K om ite tów  Frontu Naro­
dowego o współudział i propa­
gowanie zb iórk i wśród m ie­
szkańców. Prezydia DRN prze­
prowadzą szeroką mobilizację 
mieszkańców przez kom ite ty 
blokowe.

W RZZ oraz Zarządy Okręgo­
we Zw iązków Zawodowych, 
ZM P oraz Stołeczny Zarząd L i­
gi Kobiet pow inny przyjść Pre­
zydium St. RN z jak  najdale j 
idącą pomocą w przeprowadze­
niu te j in tensywnej zb iórk i zło­
mu.

S trychy, podwórka, piwnice, 
place, mieszkania to wciąż 
jeszcze magazyny setek i tysię­
cy ton cennego złomu. Niechaj 
wszyscy, którym  leży na sercu 
budowa naszej stolicy, budowa 
warszawskiego M etro wezmą 
udział w tej zbiórce. Młodzież 
stolicy, która przodowała do­
tychczas w  zbiórce, niech jesz­
cze bardziej wzmoże swój w y ­
siłek. Pam iętajm y, na złom le­
żący bezużytecznie w różnych 
miejscach stolicy czekają m ar­
teny, aby przetopić go na stal 
dla potrzeb M etro. (i)

Załoga L-l zmniejsza ilość braków
W Zakładach L - l  im. Róży 

Luksem burg jedną z przyczyn 
n iewykonyw ania planów pro­
dukcyjnych w  ub. roku była 
zbyt duża ilość produkowanych 
braków, które stanow iły czasa­
m i 20 procent produkcji.

W styczniu br. rozpoczęto 
energiczną w a lkę  z brakorób- 
stwem. Każdego dnia w godzi­
nach rannych zbierają się k ie ­
row nicy działów produkcyjnych 
dla omówienia swych spostrze­

żeń oraz dla w ym iany doświad­
czeń z fron tu  w a lk i o lepszą ja ­
kość produkcji. Wzmożono rów ­
nież przywarsztatowe szkolenie 
załogi i wzmocniono kontro lę 
techniczną.

Te poczynania da ły w y n ik  w  
postaci znacznego zmniejszenia 
ilości braków. W pierwszym 
kw arta le  br. załoga m ia ła jesz­
cze około 5 procent, braków, 
ale walczy o dalsze ich zm nie j­
szenie. (w)

Rozpoczęto budowę 2 nowjch obiektów 
Huty Warszawa

Na’ rozległych terenach budo­
wy kom binatu przemysłowego 
Huta Warszawa trw a ją  in ten­
sywne prace m urarskie przy 
wznoszeniu budynków ho­
te li robotniczych, przeznaczo­
nych dla załogi budującej hutę.

Równolegle z robotam i m u­
ra rsk im i prowadzone są w ie lk ie  
roboty ziemne przy niwelow a­
niu  placu. Na odcinku „B “  roz­
poczęte zostały w ykopy pod 
fundam enty dwóch nowych

obiektów  przemysłowych: w a r­
sztatów i zakładów remontowo- 
budowlanych, liczących razem 
ponad 40 tysięcy m etrów  sze­
ściennych kubatury. W  na jb liż ­
szym czasie pro jektow ane jest 
wybudowanie jeszcze jednego 
stałego obiektu — w ieży c i­
śnień, która obsługiwać będzie 
całą hutę.

Obok robót budowlanych, 
prowadzone są także prace dro­
gowe. (js)

Palacze WZPG przekraczają swoje zobowiązania
Palacze ko tłow n i Swiderski, 

M adziar i W itkow sk i z W ar­
szawskich Zakładów Przemysłu 
Gumowego, spalali g rys ik  n r 2 
i m ia ł węglowy n r 5.

Na apel palacza ze Szczecina 
tow. Pieczyńskiego, wzywający 
do spalania węgla niższego ga­
tunku, palacze WZPG zobowią­
zali się spalać miesięcznie po 
45 ton m ułu węglowego. Reali­
zując to zobowiązanie, palacze

WZPG zasypywali ruszta kotła 
na jp ie rw  cienką w arstw ą g ry­
siku i m ia łu, a następnie w ar­
stwą m ułu węglowego, u trzy ­
m ując w  kotłach wymagane c i­
śnienie pary. Pracując w  ten 
sposób palacze Swiderski, M a­
dziar i W itkow sk i przekroczyli 
swe zobowiązanie i spa lili 120 
ton m ułu węglowego, zaoszczę­
dzając odpowiednią ilość węgla 
wyższego gatunku. (w)

Komunikat Szkoły Partyjnej KC PZPR
K o n s u lta c ja  zb io ro w a  d la  s łuch a ­

czy I  ro k u  S tu d iu m  Zaocznego g ru p  
w a rsza w sk ich  odbędzie  się d la  g ru ­
p y  la , I la ,  I l i a  w  d n iu  7 .IV . b r. 
od godz. 14, d la  g ru p y  IV a , Va w  
d n iu  8.IV .  b r. od godz. 14, a d la  
g ru p y  V ia  w  d n iu  8.IV . od  godz. 13.

K o n s u lta c ja  z b io ro w a  d la  s łu ch a ­
czy  I I  ro k u  S tu d iu m  Zaocznego 
g ru p  w arsza w sk ich  odbędzie  się d la  
g ru p y  I ,  I I ,  I I I  w  d n iu  7 .IV . b r. od 
godz. 14, d la  g ru p  IV , V , V I  w  d n iu  
8.IV . b r . od  godz. 14.

Skórka za wyprawkę
P rz y s ło w ia  są m ądrośc ią  n a rodów . 

Szkoda, że n ie  zn a ją  naszych s ta ­
ry c h , m ą d ry c h  p rz y s łó w  w  s e k c ji 
ra c h u n k o w e j M ie js k ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  O czyszczania. A  d ow o ­
dem  te j c a łk o w ite j ig n o ra n c ji  są 
n p . ra c h u n k i w y s y ła n e  przez 
w spo m n ia n ą  sekc ję .

O trz y m u je  w ię c  d z ie rża w ca  po­
je m n ik a  blaszanego, s łużącego, ja k  
w ia d o m o  do sk ła d a n ia  śm iec i, ra ­
ch u n e k  za u ż y tk o w a n ie , na  sumę 
60 g roszy . T y le  b ow ie m  w yn o s i 
kosz t m ies ię czne j d z ie rż a w y  po­
je m n ik a . M a le ń k a  sum a g in ie  w 
o lb rz y m ie j p ła ch c ie  b la n k ie tu  ra ­

ch un ko w eg o  m ierzącego  p rzeszło  
p ó ł m e tra  d łu g o śc i i  12 ce n ty m e ­
tró w  szerokości. Do tego dochodzą 
zn aczk i pocztow e za groszy LJ. 
P raca  p rz y  w y s ta w ia n iu , p raca  
p rz y  d ru k o w a n iu , p raca  p rzy  p rze ­
s ła n iu , w szys tko  to  razem  z p ew ­
nością  d ro ż e j k o s z tu je  M PO n iż  
k w o ta , ja k ą  o trz y m a  od d z ie rża w ­
cy . C zy li k ró c e j m ó w ią c , op ła c i 
się, ja k  s k ó rk a  za w y p ra w k ę .

A  m ożna b y  ina cze j. N p. p rze ­
słać zam ias t jednego  ra c h u n k u  co 
m ies iąc  jed e n  za k i lk a  m ies ię cy . 
A le  o ty m  w  M P O  n ik t  n ie  po ­
m y ś la ł. (i)

W  p ią te k . 3 bm . o godz. 18 w  sa li 
k o lu m n o w e j P o ls k ie j A k a d e m ii 
N a u k , p ro f . d r  B ru n o  S tra u b , cz ło ­
n e k  W ę g ie rs k ie j A k a d e m ii N a u k ,

O D C Z Y T  W Ę G IE R S K IE G O  U CZO N EG O

w y g ło s i re fe ra t na te m a t: „O  e n z y - . 
m a ty c z n e j syn te z ie  g lu ta m in y “ . 

W stęp w o ln y .

T E A T R Y
P o ls k i — ,,L a lk a “  — g. 13.30. K a ­

m e ra ln y  — „W u ja s z e k  W a n ia “  — g. 
19. L u d o w y  — ,,...I ko ń  się p o tk n ie “
— g. 19. N a ro d o w y  — „B o b ro w e  
fu t r o “  — g. 19. N o w y  — „ C y r u l ik  
S e w ils k i“  — g. 19. Pow szechny — 
W ieczór s a ty ry  i  fra sze k  — g. 19 
(w y s tę p  a m a to rsk ie g o  zespo łu  a r ty ­
stycznego z FSO na Ż e ra n iu ). W sp ó ł­
czesny — „ Ic h  czw oro “  — g. 19. 
D om u W o jska  P o lsk iego  — „S te fa n  
C z a rn ie c k i i  je g o  ż o łn ie rz e “  — g.
19. G u liw e r  — „J a n e k  n ie  p a n e k “
-  g. 17.

K I N A
M o s k w a  — „C u d  w  M e d io la n ie “ , 

dod. „W  k r a ju  so c ja l. 1/53“  — g. 14, 
16, 18, 20. P a lla d iu m  — „U p a d e k  
B e r lin a “  I  se ria  — g. 14, 16, 18, 20. 
P raha  — „C u d  w  M e d io la n ie “ , dod. 
„W  k r a ju  socjal,, 1/53“  — g. 14, 16, 
18, 20. Ś ląsk — „N o c  n ie sp o dz ia ne k “ , 
dod. P rze g l. k u lt .  5/52 — g. 14, 16, 18,
20. A t la n t ic  — „Ś m ia li  lu d z ie “ —g. 14,
36, 18, 20. P o lo n ia  — „K o le ja rs k ie  
s ło w o “ , „M ię d z y n a ro d o w e  w y ś c ig i 
k o la rs k ie “  — g. 15, 18,30 o raz  „ Z ło ­
ty  ró g “  — g. 16,30, 20. S to lic a  — 
„D ro g a  n a d z ie i“ , dod. P rze g l. sp ort. 
4/52 — g. 14, 16, 18, 20. W —Z  —
„C h ło p c y  znad  K ra n ic h s e e “ , dod. 
„H a rc e rz e  na z lo c ie “  — g. 14, 16. 18, 
20. 1 M a j — „ K u r ty n a  w  g ó rę “ , dod. 
„W  p rac . p o ls k ic h  a s tro n o m ó w “  — 
g. 14, 16, 13, 20. O cho ta  — „ M i t r ia  
K o k o r “ , dod. C zy w ie c ie , że... N r. 
6/52 — g. 14, 16, 18, 20. S y re na  —
,K w ia t  m iło ś c i“ , dod. „ X  R a id  T a ­

trz a ń s k i“  — g. 16, 18, 20. Tęcza — 
.U c ieczka  z n ie w o li“ , dod. „ H a l in ­

ka  w  h uc ie  szk ła “  — g. 16, 18, 20. 
L o tn ik  — „F a n fa n  T u lip a n “ , dod. 
„K a n a ł W ołga—D on “  — g. 15, 17, 19. 
O lsz tyn  (W ło chy) — „B łę k i tn e  m ie ­
cze“  — g. 17, 19.

PO RANKI
S yrena  — „B o g a ta  na rzeczona“  — 

g. 14.
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a je m y  

na pods taw ie  K o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Z a rzą du  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
P IĄ T E K  3 K W IE T N IA  

P ro g ra m  2 — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25. W ia do ­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 A u d . d la  b ry g a d  SP, 
6.35 M u z y k a  poranna , 6.50̂  G im n a ­
s tyka , 7.20 K o n c e r t p o ra n n y , 7.50 
K a le n d a rz  ra d io w y , 8.00 A u d . d la  
k las  s ta rszych  szkó ł pod s taw o w ych , 
8.20 P o ra n e k  S c h u b e rto w s k i, 8.55

A u d . d la  'k la s  lic e a ln y c h , 9.30 A u d . 
d la  p rze d szko li, 9.50 P rze rw a , 10.55 
A u d . d la  k l .  I I I  — IV ,  11.15 M u ­
zyka  i  A k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 M u z y k a  lud o w a , 12.45 
A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t O rk . 
R ozg ł. W ro c ła w s k ie j P R  p. d. T . Se- 
re dyń sk ie go , 13.40 F r . Lessel — W a­
r ia c je  n r  2 na k la w e s y n ie , 13.55 
P rze rw a , 15.30 A ud . d la  d z iec i, 16.20 
K o n c e r t so lis tó w , 16.45 S k rz y n k a  
ogó lna  w  oprać . T . K rz e m ie n ia , 
17.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y j­
sk iego  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20 
A u d . d la  n a u c z y c ie li, 17.30 S ty liz o ­
w ana  po lska  m u z y k a  ludow a ', w  
w y k . K a p e li i  Zesp. W oka lnego  p.d. 
St. N a w ro ta , 18.00 Na sze rok im  
św iec ie , 18.15 „M u z y k a  d la  w szys t­
k ic h “ , 18.45 A u d . d la  w ie js k ic h  k o ­
b ie t, 19.00 T e a tr  M łodego  S łuchacza, 
19.30 P ieśn i w  w y k . c h ó ru  P. R. p.d. 
Jerzego K o ła czko w sk ie g o , 19.50 M u ­
zyka , 20 26 W iadom ośc i sp ortow e , 
20.32 U tw o ry  w io lo n cze lo w e  w  w y k .
D. S za frana , 20.45 „E u ge n iusz  O n ie ­
g in “  — fra g m . p oem a tu  A . P u szk i­
na, 21.05 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  w  
w y k  W ie lk ie j O rk . S ym f. P. R. p .d . 
G. F ite lb e rg a  (w  p ro g ra m ie  M o n iu sz ­
ko , C ho p in , C ha cza tu rian  i  M ia -  
s k o w sk i) (w  p rz e rw ie  k o n c e rtu  Fe­
lie to n ), 22.45 M u z y k a  p o p u la rn a .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 15.00, W iado ­

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

5 lO ^K o n ce rt p o ra n n y , 6.00 G im n a ­
s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M .uzyka p ora n n a , 6.50 M u z y k a  po­
ra nn a , 7.20 K o n c e rt p o ra n n y , 8.00 
P rze rw a . 14 05 In fo rm a c je , 14.10 M u ­
z y k a  p o p u la rn o  _ sy m f., 15.00 U tw o ­
r y  w io lon cze low e , 15.10 „ N ie  ma 
d ym u  bez o gn ia “  — fra g m . pow . 
Is tvan a  A szta losa, 15.30 A u d . d la  
d z ie c i. IG.00 W szechnica  R ad iow a  — 
K urs I ,  16.20 K o n c e r t O rk . M a nd o - 
l in is tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j P. R. p.d.
E. C iu kszy , 17.05 R a d io w y  K lu b  
R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 „Z e  s p o r tu “ ,
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ . 18.00 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 Pogadan­
ka  o św ia to w a , 18.40 A u d y c ja  z c y k ­
lu  „J ó z e f S ta lin  i  Jego d z ie ło “ ,
19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  
oprać. p ro f. d r. W  D oroszew skiego,
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
A u d y c ja  l ite ra c k a  R epo rtaż  S t. 
Z ie m b ie k ie g o  p t. „S ta lo w e  s p ra w y “ ,
20.20 U tw o ry  E d w a rd a  G riega  — gra  
O rk . p  R  p.d. A . R ez le ra , 21.26 W ia ­
dom ości sp ortow e , 21.32 V ib a ld i, 
L a rg h e to  i  A lle g ro  z C once rto  G ros- 
so — a -m o ll w y k  O rk . K a m e ra ln a  
G ew andhausu  p.d. P au la  S chm itza , 
21.40 K o n c e r t C hó ru  p.d. S t. S tu l i­
grosza, 22.00 A u d y c ja  p o e tycka , 2°.20 
U tw o ry  V / A . M o za rta  g ra  M . B i­
liń s k a  -  P.iegerowa, 22.40 M u zyka  
operow a, 23.10 U tw o ry  B ee thoyena .

D z ia ł p rop a g an d y  8-08-89. 
R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 

fz y jm u ją  w sz y s tk ie  m ie jscow e  
W yd a w n . D om  S łow a Polskiego'.
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